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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) ŁODZ, WTOREK 17 MAJA 1949 ROKU Nr 134 (1058) „Pokój amerykański" 

Ilota protestacyjna Rządu 
WARSZAWA (PAP). - W DNIU 19 BM. SEKJlE· 

TARZ GENERALNY MSZ. AMBASADOR S. WIER­
BŁOWSKI PRZYJĄŁ AMBASADORA WIELKIE.J 
BRYTANII SIR DON ALDA ST. CLAIRA GAINE­
RA. KT()REMU WREczn. NOTĘ PROTESTACYJ­
NĄ RZĄDU POLSKIEGO W ZWIĄZKU Z WYDA­
RZENIAMI NA M/S „BATORY". 

na m/s „B a t 

W dalszym ciągu napływają iobowłązanla, którymi 
lódzki świat pracy pragnie uczcić to wazne wydarzenie, 
jakim ~ polskim ruchu zawodowym jest li Kongres zw: ą 
zków ,:awodowych, 

tromechanik Budz·ak Ludwik I przyrzekł uru~hQ!11;Ć ma<Szynl) 
na.prawili dźwig, skutkiem papierosową w ciągu pół dnia; 
czego uniknięto przerw w pro- zamiast w c'ągu projektowa· 

POLSKI MONOPOL 
TYTONIOWY 

du kc ji. nych 3 dni. 

ca zaos.zc zęd zić 300 i:trów ben Tokarz ob. Józef Smlec'ńskl 
zyny. zobowiązał się wykonać 4 koła 

P od · p-acy tow Bla- zębate, potrzebne do uruchomic rz owmca . . · · · DB 6 
żejczak w imieniu załog; Wy- n:a maszyny P~·pH'!rosowJ d . 
twórni zaproponowała zw ęk- w clą~u I O dni, to 1est o ma 
szyć ~!:>owiązanie pierwszoma 22 maja. 
jowe o 20 mił 'onów sztuk papie W ramach zobowiązań kongre 
rosów, czyli wykonać ponad sowych załoga wytwó:-.ni zorga 
plan państwowy 220 milionów n'zowala dla dziatwy ze żłobka 
sztuk pap;erosów do końca 194!J i pr zedszko!a ogródek jordanow 
roku. Projekt pr z yjęto. ski. 

Tow. Edward Wójcicki i e~ek Mec',1anik Zenon Olszewsk1 

/ 

PA!'ilSTWOWA FABRYKA 
CEWEK Nr l 

Warsztat Mechaniczny zobo0 

wiązał s'ę wykonać schody prze 
ciwpożarowe oraz przeprawa 
dzić wodę i założyć hydranty w 
dziale tarczowym. 

Załoga fabryki posta•now'la 
do dnia Kongresu objąć pa·tro­
nat nad iedna 7.e szkól ~red· 
nich. 
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Fab k k • · t I · to• w 1·iterack·ich Labour Party-na pasku imperialistów ry a - , uzn1ą a en MOSKWA (PAP). - Organlpoc2ęlt zdecydowaną <>~~nsy• 
• • Rad?Jl.eckich Związków Zawo- wę zmierzającą do obn.zen1a Z łona radzieckie; klasy robotniczej wyrastają pisarze 1 poeci dowych '?Tr;id" ~śWlęea ar- sto,Py _życiowej ludn~śct ~~~ 

p~ artykuł omawia łwórm;~ literacką W Je· ków fabryki or~entuje $1fę do- sta-tniego roku v.;iers:ie,. opo- t~~Uł zbl:żaJącej filę konferen C~JąCeJ. Jednocześn,e, r t 
dneJ s na;lwlększych fabryk mosldewsklch, w zakładach skonale w najnowszej litera- wiadania, szkice łit.erack:e p~- CJt J'.artii Prac! w Blackpool. licznych _dek~~~acji naeme~I~ 
„Sierp i Młot'r. Autor kreśli obraz wyrastania pisany turze. sarzy fabrycznych ukazały si~ Dziennik stwierdza, że przy- „nacjonal17..aCJt przkła~ów' 
z szeregów klasy robot.nic rej. z roku na rok podnosi si~ na łamach czasopism „Nowy) wódcy labourzystowscy gło- przeszło 80 proc. za . • 

Ul obszernej sali klubu fa­
Ił bryk.i „Sierp i Młot" od 

bywa się zebranie. Toczy się 
ożyw'.ona dyskąsja nad refe­
ratem dyrektora fabryki. 

- Udzielam głosu poe<:ie 
Aleksandrow:! Fiłatowowi -
mówi przewodn:iczący. Ale Fi­
łatm'l zamiast zwykłegu prze-­
mówien!a, recytuje swe wier­
sze. 

Od 111-tu lat Fil.atow recy­
tuje w oddziałach :fabrycz­
nych i w klubie :fabrycznym 
awe utwory, a zebra~ za każ 
dym r.a7..em oczekują z n.!ecier 
pliwością jego v . .-ystąpil.ert:a, 
sluchają go z 111liesłabnącą u­
wagą. 

Fiłatow jest członkie-Jl). kół· 
ka l!tera.ckit>.ga, które :stnieje 
już cd 20-tu lat w fabryce 
„Sierp I Młot". 

K"lło to nonące na?"We „Wal 
cówka" wychowało k.ilka po­
kn 1eii poetów i pisarzy. Dzien 
n':nrz. współpracov."!lik „Praw 
ci);" Piotr L'.dow - aulor 
pier,vs~go szkicu Eterackiegn 
o ZoH Kosmoderniańsldej. po­
et'l Jakow Szwedow, autor do 
skonałych op0wiadań o mło­
dz i eży radzieckiej z okresu 
p.Prwsz2i pięciolatki, Mikołaj 
Micha ilow - obecny sekre­
t11r7. KC Komsomołu - wszy­
.Sc~· cni debiutowali w kole 
„Walcówka". Niedawno dwóch 
czbnków „Walcówki" Aleksa?'\ 
dra Fiłafowa i M'kolaja Fle­
rowa przyjęto do Związ,ku Pi­
s2---o:v Radz'.eckich. 
, T·,vórczo~ć literacka poetów 
f:>brycznych !!'piata !'!li: z pra­
c~ produkcyjną w fabryce. 

O stali, o ludziach, którzy 
produkują stal. piszą literaci 
fabrycz.n:i, a p1szą tak, jak rno 
że pisać tylko człowiek, który 
słuchał p'.eśni wrzącej stali w 
piecu martenows-kim, tylk() 
ten, kto wie, fe $zuim wytap·a 
nej stali przypomina „srum 
przypływu l1l0rza". 

A.le nie wszystkie wiersze i 
opowiada~a członków „Wal­
cówki" poświęeone są fabryce. 
W twórczości ich znajdują 
również wyraz najróżnorod­
niejsze przejawy życia Związ­
ku Radzieckiego. 

Swe wspan'.ałe sukcesy 
„Walcówka" zawdzięcza przy­
jacielsitdej pomocy całej 7.ało­
gi fabrycznej, pomocy w:vb;t­
nych pisa!"7.y 1. ipo~tów radzi~c 
kich, którzy objęli patrona~ 
nad tą placówkll literack"\, za 
wdz~E:CZa je wreszcie własnej 
ndestrudzonet pracy nad sob:~. 

„Walcówka" jest jednym z 
najwam!ejszych ogn·w w ~:v­
stemie pracy kulturalno­
eśwdatowej fabryki. Za paśrt-­
dnictwem „Walcówki" robot­
nicy walcowni i w!elkic.h p ' e­
ców obcują bezpośrednio z mi 
strzami literaturf radziectdej. 
Wieczory lite'raek:e. na któ­
rych w obecności autorów o­
mavvia !fi~ nowe utwory pisa­
rzy radzieckich. ci€sza się 
wśród robot.nlków :: :inteli~en­
cj'i fabrycznej dużą popular­
nośe'ia. 

„Walcówka" przvczynia sie 
do zmek~zenia. Zl\lntere!OWań 
fiteraekich I do wyrebienla 
smaku literackiego ~I. 
Wlelu robotników i pracowni-

poziom twórczości pisarzy i Mir", „Smiena", ,.Krasnofło- wią się ,obecnie nad tym, a~e- które miały być up~ń!'twnwto 
poetów fabrycznych. Przed tiec", gazet: „Trud", „MosJ:ow by prz~dsta_wić swój pro.gram ne, por.ostało bezp05rednio W 
l5 - 20-tu laty ze st0su wier- skij Bolszęwik", „w:eczemt~ja wyslug:wan:a się kap:tahs.tom ręku mc::mpolistów. 
szy, które napływały do re- Moskwa", „Krasnaja ZW1e- krafowym i zamorskii:n .. Jako „Trud podlcr~śla, że ogło­
dakcji fa.bryemej ga.zetkl śclen zda" I in. . program ... budo"':'Y SOCJahzmu. szony prz~~ komttet wyko!1aw 
nej. można. było wybrać zale- Fabryka moskiewska „Sierp Tymczasem zaś JUŻ nowy bud czy Partii Pracy mam!es~ 
dwie jeden, lub dwa nadające i Młot" wsławiła Silę ll'l!ie .tyl~o żet rząd~ labou~zy.stowsklego przedwyb~rczy, który ma„by.~ 
się do druku. Obecnie więk- swą wspan:ałą stalą. Moze się udowodnił brytyJ~krm masom, przeds-ta'Wlony k?nfcrenc 11 w 
szość wierszy, to dojrzale u- ona również szczycić tym, że pracującym ~ezbtc!e, że ich po Black.pool, rozw1ewa wsxy~t­
twory poetyckie. z łona klasy r-0botniozeJ wyra llt~ka posiada cha.rakteł' WY· kie złud-ienla C:O do lstuty po­

Coraz częściej utwory człon sta.ją pisarze, może się szczy- razn!e reakcyjny ł antyludo- Utyki kierowmctwa la.bourzy· 
kó'v „Walcówk:" zanrieszczane cić tym, że popiera ona i !!:?z.- wy. . . st.owsk.ler;o. . . · 
są na łamach gazet i czaso- wija ich talent i zdolnośc:. Na zlecenie Wall-Street I C! Manifest ten, 1.awneraJący 
pism radzieckich. VJ clągu o- T~. Podwójskl ty przywódcy Partii Pracy roz demagogiczne frazesy o „do?ro 

dziejstwach", które przymósl 

I i •z i eń pak tu a tła ntyckiego· f:1~~~st:r!~~~~=~:~ 'f wyzy-sku klasy robmni<'ttJ 
Bandycki nap~ pol1cji brytyjskiej na pol.!lld stat.ek i por. 

w~n!e siłą uchodtcy politycznego, zns,uego dl!iałacz-a antyhitle. 
r{'·WSkiego, GERHARDA EISL.'EltA, ma dwa aspekty. Jeden -
to bezprzykładne pogwałcenie praw:i. międzyn8.rodowego przez 
policj~ •1· y'tyjską, która o~mielił.'\o slę przeAzkodzić . k:i.pita.nowt 
stat;;;n w wykonaniu jego obowią,ztn. Dr•gi - to obraz bruta 

}Jolowanie na Ealera przy po. przez monopolistów I ich r.gen 
11.ory nnjbard7.iej nowo~zesnP J tów. 
tochnlki. Po~ypały ai~ iskrówki Organ Radzieckich Zw'ąz­
i rozporzą.:lzenia. wyd1tne drogą ków Zawodowych zwraca l!· 
radiow,,_, iDBtrukcje dla ... policji wagę na to, że przywódcy lii-
1'rytyj&kiej. Na. wodach Atla:n- bourzystawscy, obawiając się, 
tyku za~tawiono sieci, by ?la. że szerel!:'owi członkowie parlll l!•e;c:o clznfn1l~. p'lł:tu a.tlantyc.k.iego. 

·• pnć w nie, płynf!cego do ~wego sprzeciwią, się 'Zdecydnwutle 
Gt>rhardt Eisler jest uchodźel} IT f'.ll~IV J:~isl~r mn~iał sta~ ~ii: U- kT'lju, niP.mieo!kicgo antyfa~r.r- temu programOl\V\ - vrzyr;o­

politycimym. Podcza~ ponurych chodzcą. poh.tyczny~._ Tym r~- ~tę. towują się do 7.astosowanla'w 
dni ,.,111dzy hitlerowskiej w zem, aby moc wrócic do kraJU ,4 merykarl~ki egzekutor paktu tym wypadku WSZJ'!ltkicb moi 
)iiemczl'<'h, zbiel!'ł on 7. ojczyr.- Oj<'zystPgp. atlantyckiego otnymal, mżą'.ła. liwych środków presji i zastra 
ny szukając schronienia. w A. Eislerowi udało Ili-:? zbiec z n:~ prz,'zeń a~y~tę pokji bry- sunia. 
m~ryce. terytoritnu USA i znalcź6 ll<'hru- t~•jskiej, kt-Or11. wy~t:i.piła brutal W tym celu władze labou-

Po zako1k7.Mtin wojny Eisler nfrnie na pokładzie p~skiego nie pod rozknzarni przedstaw.i. rzystowsk:e zwrócHy się rów­
'napr6żno usiłował uzyskać ze- ~tatk•1 „B.atory". Departam<>nt ril'li Ambasady Rtnnów 7.jecino- nież z apelem do lokalnych 
7wolenie na. wyjazd ze Stanów f:tanu dowiedzi9.ł Irlę o tym, gdy (•zonych w Londynie. 'Vypełnia. organ:izacji partyjnych, aby te 
Zjednoczonych do • Ni11mi~c, „Batory" nie był jut na ai:ne- ~ąe nile.gorliwie i llłuźalczo roz- nie uchwalały tadnych re:r,o· 
[!.07'1e jak niejednokrotnie TJ knńskich wodach terytoria!- kazy am«>rykań~kiego protckto- lucjt ł nie wYSuwaly mdnych 
r<>dkreślał - pra.gną.l px:acą swą :iych. rn, „sccjalistyc211y'' rzą,d Att. !)ostulatów programowych. Le 
przyczyni<" Efę do demokratyza.. W;vdrtwalo ~ię puc7.ą.tkowo, te lec.Bevina dowiódł, te - podpi. wlcowym lc>bourzystom dano 
cji swej ojczyzny. antylritJ<'rO'W~kieruu d?.iałaczowi zojl}C pakt atlantycki wy. do zrozumienia, że jeśli będ:\ 

K 1·d1t ~i~ u1~iln1je dalszych :pn:e. r::ekl się za. jednym zamachem, w dalszym cfagu kr:vtykow;1lł 
OMIS.JA ślt.do-r.nń. Dzienniki amC'rykań- zarówno suwereunoffi, jak i tra nolltvk~ swych wlaflz. to nie 

BADANIA D~ł:ł_LNOśCI ~kie dowodziły, że EisleroWi już dycji, z której Anglicy !lą dum- uzyska-ją poparcfa w zbliża.tą-
ANTYAM.ERxAANSKIEJ l!lC ~•e gro-i, bo przcc1'nz' n• -o h · b h do ""'"la. ~ ~. ' a " ni, tra.dycji ndzielanla. azylu u. ryc 8'lę wY O!'lle ..- -DZIAŁA... <lneh hrytyjskieh Angiiey nie chO<l.~com politycznym. mentu. 

Zamiast ftpełnienia tej natu- J,<',d~. ~ogl1' ero aresztowa~. 1 Wbrew ""'cz-•om przyw.1.s_ · 

P • 1 · d > b · ś ., ~ „ Gerhardt Ei~ ~, śctą,ganT bru "J t:in..l vu 

Ostępy elektr f 'kaci•• ws• radz1•eck1"eJ ltL neJ - z awa10 y się - pro ] '·Id CÓW Part:i Pracy, organ.i.zac~.e 
Y I I I b,v. wezwano Eislera. przed osła.. POLOWANIE ta nte s po,., eg1> statku, stwier .1 

' . wionfł Komisję Badnnin. Dzia. NA NIEMIECKi'SGO rlził eh1eznie, że jest „pierw- lokalne uchwal'ily ju:I: przeszło 
MOSKWA. Całk<YW!ta elektry 

fkacja wsi dokonana jut w r. 
u:1. na t'erenie obwodu śwer'dłow 

w wodt ferm hoOOwlanych, za· łainóśe"i .Antyamerykar. 8kiej, a . ANTYF AszysT:ę . bzym wil}tniem paktu p6łno~no-· ':OO rezolucji w sprawach Ila· 
insta!iowane zost„ły s~cjalne gdy odmówił ~kładania. zeznafl, Jednak. prasa ameryk&il.ska po afl1mtyckiego, tego niesławne. sadnlczy~h. W rezolucjach 

• do l :r.Mtał sk1tzany n& k.11rę wl~zie. myliła llif. gn przymier::a dzisie:j!'lzej rea.k- ty-eh znaJduje 'WYI'aZ l>O'W'll"A!Ch UTJ,dzema polcwan a t~rc- ' D 
8 

"01 cji ,, ne nle'll&dtrwolenle ~-
nów, uprawy jarzyn !.td. nil\ za tzw. „obra.z~ Kongresu''. epartament tanu rozpoe.....,. W obronie W'l•lnfa. .... -..wko wych członków Pa.rtłi z obee• s'<icgo otworzy!a ogromne mo:I: „ .., r~ 
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~.;~:.-c~:c:~:t~~ooo;::he:~;~ Wbrew woli mas pracu·ących w Belgii ~~E~~ 12:pi::1 :!~!::~::::::c :1: 
cr.Fh i w gos'J)cdarstwach kol • • _ • • d-ro,;le 'ł hui. Jioko}U t wol. kierownictwa 1abour ystow-
chru:owych. zatO zgodnie Z „pogfądamt" króla - ko}abor&C10ll1Sty .l!O~ . slriego - konkluduje „Trud"-

Tak wf~ .,, rejon'~ b~lo]er· SfiCiahstyczny premier Spaak ratyfikował pakt atlantycki ' ' l"~~I ~a;:1..:u_n~re~: t:=!~: 
•kim, na terenie kt6reg<1 l•e:tna BRUKSELA (PAP). - Dzien „całkowteh popiera st01łtykę rządu do podJi:cia walki z bi- PA.lłS'l'WOWEJ' ~tt.ci.a~a~e!=: P~!C:: 
klłu,gość lin!: elektryc:utych wy- nJ!k „J)rapea,'ll Roore'", kamen- premiera Spaaika, swłUZCTAl w tlerowskdm nsjeł.di'!:' u „boku Bprawt paltu pollejl bry. nych w LondYnle, wycla:ny 
rioSi 750- km, m!6cenie z.boża i tuj~c dyskusję w :pufamencie kwestH przystąpienia Beliił so?usmtkó'w, „Le Peuple oPU tyjgki4!j n& stat'ku, płynlłllym 'J~U labourzystowskiego mi· 
oczyszczan;e Msion odbywa się ~lgtjsk:im w sprawie ratyf:- do Unll Zachodniej 1 paktu blikował rewelacyjne doku- rod pols- "b:\nder"- ,....,.,..„ ,..,,_ nts' tr Ch t Ed ·.,,. 1 

k · k ól tl t tł t kł " t zachowaniu si• Leo ~'!' ""' .,. - " ,..„ a u era e, zm3~1 z:> 11a pomocą e!ektrycznośc!. W 21 acii pa tu P nocna-a an Y- a an yc · t-.go • men 'I 0 k :: gwsłcenin pt•lskiej flagi pd. de unłe!DMiiwienta rob-Otni-
ckiego, pisze: W polity~ premiera „IOC!Ja- pold~, III ~czas 0 upaC]l stwowej, pogwałcenia pr?.yj-:- kom wyrażenia w pn"<ł~dnht kołchozach zbudowane .,;oslaly Grupka ludzi, niie reprer.en- llst!czneco Leopold IIl maJ· Belgn.:.. ; tych międzynarodowyeh za8(ld konferencji w BłaelqlN•l pro­

ruchowe s-t.acje bransformotoro- tujących woli narodu belgij- duJe „ob.raz wlasnych poglą- Z opub:Jwwanych raportów pnw i porztdk'l :&ląd Polski, a testu przecfwk anty!uil<>w<'f 
we. które urnoiliwia1'ą młock~ skiego, wyraz.'.la zgocię w par- dów, które s~łon:lły ro do prof. umwersytctu randa.w- -wru z nim całe -•·kle apołe ołit ~d . . .P ~t;l 

i l ·t k · 'ł N' .„ Id v n Straelena szefa 1'"""' • J> yce pnywo cow "-· · zbcia bezpośrednio w polu. lamenc e na po 1 y ę, zagraza- wspo pracy z iemcanu • s ego --: a • czc!lst'lVO określa jako powa:iny Pracy • 
',ącl\ pokojoWI i ,,ezpieczeń- BRUKSELA {PAP). - W kancelarii Hitlera - dr Me~: incydent. i---·----------()z'ęk: gęsto rozbudowanej sie- stwu BelgU. cdpowiedz.i na akcję monar- snera ora.z gubernat-Ora BelJtl i 

1 
n1 ł .

1 
ź d p I 

Ci e!eklrycznej W 16 ko!d1ozach Jednakie prawd".!liwa więk- chistów belg:jsk:J.c.h, mającą na pooczas okupacji - generała lSt er t _fi' ~0}'e ru a ~ego 0 SCY pisarze 
obsłu2'.iwanych nrzez bazenow. szość narodu, większość złoio- celu przyśpieszenie powrotu von Falkenhausena wynika, pr~eks. ęps 1'.'a :"' ooee prawba r:_- 1• .d•:enni·karze 

- " ,...,. I d Leo olda III do kra ·u - or- i.e: 1) Hitler uważał Leopolda ty~~ . ie~ 1 nie Rodlcga. r~cył- • 1Ski ośrodek maszynowo-trakto· na z ludu pracv-""!",ego, n g Y P . J · , 
2
) T -~ ~kieJ JllrvsdykcJi. Wy!'ltąp1eme nie uzna rałyfikaeji paktu a- gan socjaltstyczny „Le Peu- III za sprzym1erzenca, .w=- . .. - . : . zwiedzają Lenigrad 

rowy, ork~ ziemi przeprowadza tla.ntyckiego, skierowanego ple" zamieścił cykl artykułów pold III wysyłał depesze gr~- p~hCJL b~yt:qskleJ hy:o pozba. 
się za pomoc·ą traktorów elek- przeclwko bohałerskim spny· i dokumentów kompromitują- tulacyjne Hitlerowi w dniu Je 'none w~.z„lkich podąt„w p;a"- MOSKWA (PAP). De'.e1Zacia 

le • -'- lk --eh ,,...,.,gn~n·ca ,~-Jc~rski'e- ao urodZJ.n, 3) Leopold III pra nych. Było to. zwykłe uzyCle dziennikarzy i pisarzy po'Ś!rfch tryc:mych. S.zerokie :rn;;fo,S'Owa· m rzencmn z ..... resu wa z VJ ~J w ~"' 0 
- - t ki j k d b I d L · d _, kt -" naJeźdfo~ hłtłnowskim". 11;0" Jako monarchę i człiJWie- gnął być nieobecny w Brukseli prze?-:ocy, ;., e, a le emon. przy Y a o enrngra u, wit?.;•a 

'11ie znalazła ,,,e rycznu"'c w BRUKSELA (PAP). _ Ogło ka. w chwili WYZWOlenia Belg:i strUJ~ nam amerykartakie filmy przez przedstawicieli lenin~radz 
wzrsztalach kołchozowych, na szono tu wywiad skompromi- Po 1.anahzowanhl w pi.-ju prze.z wojska sojusznicze i w gang1terskie. ki.ego oddzialu Towarzystwa Lą 
fermach hcdowlanych ltd. towanego 'W'SpóŁpra.cą z mem- kolejnych artykułach stanowi tym celu zaproponował gene- Rzłd polski, iłpolee::e~o czności Ku'turalnej r. Zai;;rr.niq 

i k ól Le Ida III dz:i„ ska króla w tragicznym okre- rałowi von Falkenhausenowi, pol!loe, na.rody i ludzie miłu~~- : Związku Pisarzy Radziec~<l-b, 
Tak w'ęc lłość motorów elek- f~~ ~~ta:Jelowi d~enn~ sie - w maju 1940 r. - jego &by Niemcy wywieźll go w c.y ~kój 1 wolność, cały łw1at W pierwszym dniu pobytu ~ 

trycznych w jednym tylko rejo· ka amerykańskiego „NewYGrk antykonstytucyjnej decyzji po głąb Rzeszy d ?I) w porozum~e- cywiJuowa.n:r nie nmierzajł legaci z<iznajornfli się z mia· 
nie blełojarskin1 wzrasta w c1 ą- Time3". zostan:!a w kontrolowanym n!u z tymże generałem z.red~- tolerować "" stolłllnkach mi~zy. !!'!em i zwiedzfli Muzeum Obro 
gu roku z 280 na 600. Zmecha- W ~e tym król- przez wroga kraju. mimo w!e- gował protest przeciwko swe- narodollfJ'cll gangsterskicb. praw ny Len'ngradu. Wieczorem goś­
n'zowane zostały zaoplltrien·e kolaboraojonista oświa.dC'P.a., li lokrotnych wezwań legalnego mu wywietleniu r. Belgii. dtung!J.. K. G. cie z.ostali zaproszeni do Opery. 
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DalekO od Moskwy 
Póki pracujesz z wszystkich sil - jakoś nic 

mówit. - Ale jak tylko się człowiek zatrzyma, aby na­
brać tchu - źle się robi na duszy i sutp.i.enie dręczy: 
,Siedzisz tu, sukinsynu, a Niemiec do Moskwy się rwie". 
Cała moja rodzina poszła na front. Zanim wstąpiłem na 
budowę, pracowałem w tartaku, woziłem traktorem 
c'lrzewo. Pewnego razu zawezwali mnie przed Komisję 
Wojskową - ucieszyłem się, myślałem, że podanie mo­
je zostało uwzględnione, że poślą mnie na wojnę, że 
zamienię traktor na tank. Jednakże postanowili inaczej 
- i skierowali tu. Żona moja jest także traktorzystką 
- obecnie pracuje na<lal na tartaku. 

- Towarzyszu Beridze, chciałbym się z wami radzić, 
mam pewną myśl, która nie daje mi spokoju. 

Kowszow, leżąc na górnej półce, osłabł z gorąca. 
Twarł jego _smagana stale wiatra~i, płonęł.a. Patrzen~e 
sprawiało bol oczu, ale spać mu się me chciało. Nad li­
chym domkiem, ponad głowami, różnym.i głosami wyła 
burza, jak gdyby gdzieś opodal zczepiły się w śmiertel­
nej walce jakieś olbrzymie zwierzęta. Silin mówił w pod­
atleceniu: on z żona. oosiadaja oszczedn.oścL ,;a )es;U'..ze 

młodzi, bezdzietni - postanowili więc kupić za pienią­
dze tank i pojechać nim razem z żoną na front. Tutaj 
zaś nie da· się przeprowadzić tej sprawy. A może napi­
sać do towarzysza Stalina? 

- Moja rada jest taka, - odezwał się Beridze; Alek­
sy po jego głosie, po szczególnym brzmieniu i mięk,kości 
zrozumiał, że Silin wzruszył i zdziwił Jerzego Dawido­
wicza. - Budowy nie należy rzucać. A tank możecie 
kupić. To jest szlachetna myśl, każdy wam to powie. 

Beridze milcząc, palił fajkę. 
Sam nie wiem, jak będzie lepiej, - westchnął Si-

lin. 
W tej chwili mówię do was, jako towarzysz, nie 

zaś jako główny inżynier, któremu zależy, ażeby za­
trzymać dobrego traktorzystę. A może towarzysz Sta­
lin odpowie, że pomysł wasz jest nierealny, że trzeba, 
abyście budowali naftociąg. Przecież nie wątpi~ie chy­
ba, że budowa jest także sprawą bojową, a każdy bu­
downiczy - ź.ołnierzem ... 

• • • 
Aleksy · przysłuchiwał. się rozmowie i myślał swoje. 

Już od dziecka lubił poznawać nowe miejscowości i no­
wych ludzi. Zaczęło się to jes:icze od lekcji geografii, 
w szkole, i czytania książek podróżniczych. - Wyobra­
żenia nieznanych miejscowości były teoretyc-zne, oder­
wane i dlatego nierealne. I zawsze dziwil-0 fll?· że gdzieś. , 

niezależnie od niego, Aleksego Kowszowa, istnieje ktoś 
i jest czymś zajęty. Potem bywał nad Wołgą, a obecnie 
nad Adunem - ujrzał na własne oczy te miejscowości, 
przekonał się, że i tutaj żyją ludzie. Oczywiście, wie­
ciział, że są to miejsca zamieszkałe. Ale to, co dotychcźas 
istniało tylko w jego fantazji, potwierdzało się i to 
sprawiało mu zadowolenie. Od tej chwili obraz żył 
w jego świadomości pełen dźwięków i barw, od tej 
chwili wiedział, że tam, a tam mieszkają tacy, a tacy 
ludzie i robią to i to. Rybak ,który przed chwilą od­
szedł pozostawił w duszy głęboki ślad, ciepłe poczucie 
koleżeńskości. Obecnie Aleksy wiedział: nad Adunem 
żyje i pracuje silny i odważny człowiek - Karpow, 
Iwan Lukaszewicz. I komsomolec Machow ..• I ten trak· 
torzysta w ruchomym domku ... 
Zamknąwszy piekące powieki, wspominał wrażenia 

ostatnich dni . Adun - ogromna rosyjska rzeka, jawi się 
w jego wyóbraźni wyraźnie i żywo. Zasiedlona jest prźez 
}Vielu ludzi, z których każdy posia'da swój odrębny wy­

.gląd, głos, postać, umiejętność. Obecnie łatwo było wy­
obrazić sobie przeszłość Adunu i najbliższą jego przy­
szłość, chociażby w związku z rurociągiem naftowym. 
Gdy przebywał na punkcie Rogowa, widziat na wła­
sne oczy - niezliczone ognie budowy na obydwóch 
brzegach rzeki - i przekonał się, że w ~owach Beridze~ 
go tkwiła prawd.t1 ·~ · , . .i 

I 
I 

\t'D. e. „ \.J. 
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N a wczasy po zdrowie! 
Rady Zakładowe i Zwiqzki Zawodowe muszq zapewnić pełne wykorzy­

stanie miejsc w uzdrowiskach 
Z roku na rok wz.rasta popu 

larność tak znanej już dili : 
docen:anej akcji wczasów pra 
<'DWDiC'Zych. Nie ma cbecnie 
m1~1scowos.::1 uzdrowiskowej. 
an! klimatycznej, która n:e r,~ 
Haby się tłumaml przybyłych 
na zasłużony wypoczynek lu­
dzi pracy z całej Polski. Pięk­
ne sanatoria, luksusowe w!lle 
przestały już być azylem dla 
bogatych snobów, rozbrzmie­
wają natom:ast gwarem i 
!':miechem robotnic. górników 
i urzędników. pr:qrjeżdżających 
tu po słońce i c,.idowne. gór­
skie lub nadmo.skie powie­
trze. 

Jednak Fundtsz Wczasów 
Pracowniczych 7,1 mało do­
tychczas zdziałał'. w tym k'e­
runku, aby szenki ogól zro­
zum 'al, że na '\j:zasy należy 
wyjeżdżać nie ty,ko u.iosną i 
łatem, ale w ciąg..1 całego ro­
ku. że jesień i z na są takż~ 
piękne w n'4'zych górach kar­
pack '.ch i dolnośL skich. 

misji lekarskiej Ubezpieczaln: 
Społe<::znej. Na wczasy leczni­
cze przewidziane są nasze naj 
lepsze uzdro\'„;ska · Kudowa, 
Lądck-Zclrój. Poła.nica, Swie­
radów, Ciepli<'e. Ciechocinek, 
Busko, Krynica, 87.('Zawnka ł 
inne. 
Naprawdę niepowetowaną 

szkodą jest fakt~ że dotych­
czas tak mało korzystano z te 
go dobrodziejstwa. ja ·im jegt 
dla rzlowieka pracy, łączo­
ny z leczeniem wypoczynek w 
m:ejsco·wośc: uzdrowiskowej. 
Aby wpłynąć na z.miane tei.ro 
stanu rzeczy, łódzka OKZZ IJ<l 
5tanowiła zreorganizować do­
tychCT..asowy system swej pra 
cy. Oto, co p'sze o swych pla­
r~ach kierownik referatu wcza 
sćw prz_y OKZZ. tow. Czuba: 
,.Ponieważ wczasy lecznic.-:e 

mało są jeszcze znane wśród 
nasz('go społeczeńsl wa. co 
sprawia , 7e nasz przydzi:i? na 
ewe wc>:asy n:e jest całkowi­
cie wykorz:rstywany, planuje­
my w następn;1-'ffi miesiącu zre 

organizować pracf: OKZZ w 
tym kierunku. Dotychczas a­
ni poszczególne oddziały 
Związków Zawod<>wyclt, am 
zakłady pracy nie ucr.estniczy 
ły w propagowaniu wczasów, 
r.ie brały na siebie odpowie­
d'.!.ialnoścl za njewykorzy!lt'ł­
nie miejsc w domach kurn­
cyjnych. Obecnie każdy od­
dział zw:ąz.ków Zawodowych 
otrzyma odpowiedni przydział 
miejsc na wczasy lecznicze. 
miei$'ta te z kolei rozdzieh 
między wszystk'.e podległe so­
bie zakłady pracy, które ze 
swe; strony obowiązane bądą 
listę swą przesłać każdorazo­
wo do OKZZ. Skutkiem t~go 
referat wczasów bę(izie dokła::l 
nie wiedział, gdzie kontym~t?nt 
nie został wyczerpany, gdz .e 
sprawę tę potraktowano nie­
dbale. Jesteśmy pewni, że re­
forma ta przyniesie pomy3ine 
re.zulta!y. że ani jedno •niPj­
sce. przeznaczone dla wc~~~>­
wiczów wymagających l"C7.e­
n ia. nie pozostanie wolne" . 

Do tych slów wypadałoby chy 
ba dodać, że szkoda, iż tak póź 
no (połowa maja!) OKZZ na 
serio poczęla zajmować się tą 
sprawą. Obecnie więc również 
Jla Rady Zakładowe spada o­
bow:ązek doboru w swym za­
kładzie pracy ludzi, kt.J'."_vch 
zdrowie naprawdę wymaJa 
leczenia. Wielu z nich •rzeba 
zachęcić do wyjazdu na kura­
cję. Rady Zakładowe muszą 
akcję tę prowadzić stale, żeby 
w ciągu całego roku, na wszy­
stkie turnusy, listy kandyda­
tów były całkow'.cie wypełnio 
ne. ażeby i w tej dziedzinie 
zlikwidować marnotraw5tw0 i 
nieudolność. 
Hasło „na wczasy po zdro­

wie" staje się coraz bardziej 
realne. OKZZ, zw:ązki Zawo­
dowe i Rady Zakładowe m•.i­
szą tak zorganizować 'ikcję 
wczasów, żeby w cią.gu ca.łeęo 
roku korzystali z nich ws?.y­
scy. potrzebującv odpoczynku 
i poratowania zdrowH. 

ł!. Sam. W b ' eżącym rolu obok dv:u 
tygodniowych wqasów wypo-

~-~:~i~'::Yz~~'m~1\~If~~ o~;~~~~~ P..~!.~-~.?;<;;,f .. „~~.„.!.! .. „~~.~f!:.1:.~~„„?:.'!f.~.q;~~9,~ .... '!:.'!;.~!!,9,~.?..':!:.Y..~!.~„ 
nie Fundusz Wc:Rs ów Praco- i A pzpo IY ł 
~~~~czy;~7~Z i~ii.ucj;o~~~~; ow. . nna R21nus tkac1ka z D nr I 
ta'.'że ~vcz;_i.sy ~cericzc, kt~ry- 1 r Kongrrs z"·i~ zków Za- 1,J:\1_1·'>w. !!O~podan·zyth w w11ke I lt' i•1!1.yrh r~Plcgat.>w dol;łacl•.1ic 

o <lohrołt~ t <'Ila, eałe~o narodu, rnHlwi dotyciwia~owe w-~·mb 
w w·alre o 80•' jalizm. Kii trrcnie pr:>.cy ll:l swych terenaeh . 

„ 
• ....., 

Sprawy miłe i niemił~ 
Pisząc $prawozdan.ie :i wydanej nakładem PZWS pracy kroni­

karza Galla Bezimiennego - „Wielkie czyny Bolesława Krzy· 
woustego" - ob. Stanisław Józefowicz (klerykalne „Słowo Pow­
s:echne" Nr 128) stwierdza m. innymi, co nll$tępuje: 

Mile dla katolickiego czytel nika brzmią słowa pochu·ały we 
ws,;ępie do kroniki, pod adresem arcybiskupa Marcina i bisku­
pów: Szymona, Pau:la, Maura i Żyrosłau;o, ówczesnych duch~u>­
nych podpór państwa. Ci to czcigodni $Carey nie tylko utwier­
dzali podbudowę organizacji K ościola w Pol$ce, ale i repre::en· 
tom1li tradycję krajową ... ". 

Zgadzamy się, :że to moi;e być miłe dla katolickiego czytelni.­
ka dowiedzieć się, i:ż za pierwn;ych Pia$tÓto niektórzy dostoi· 
ricy kościelni. „stanowili podporę państwa i repre::entotrnli tra­
dycję krajową". Tymbard:r;iej jednak chyba musi być przyk~e 
dla katolickiego czytelnika zdawać sobie $prawę, że na.,tęp~:e. 
a nie daleko szukając - za nil$ :ych c:asów dygnitarze Kościoła 
1qstęp11ją aktywnie przeciw paiistwu reprezentując „tradycje" 
obce i r.t'Togie naszemu krajott'i. l tak np. mili sercu satrapów 
hitlerott:skicli biskupi: Lorek, Czajka czy Adams1ci zniet.rnżają 
tyllw m ·ojq antypatriotyczną postawą pamięć biskupów: Szymo­
na, Pawła c:y Maura„. 

Soryciarze z Bari i.„ ze „Słowa ?owszechnegfi" 
W roc icę ni1>sławnej śmierci Mussoliniego odbyły $ię w u·ielrt 

miastach Włoch „.uroczystości :żałobne, zorganizowane staranieni 
chrześcijaiisko-demokratycznego rząd" de Gasperi'ego. Oczy­
wiście, na tę wzniosłą intencję odprawiono w w·w mirutach urn· 
czyste msze żałobne. 

m1r Z~JmUJą s•ęclp-oszcz;:)golne ·,,·odmYyr·h h<;? rl zie miał histon- ez 
OKZL.. nc ZJllH·c:t' nir dl:1 t:iłej polskiej 

:r;1ic~~ety, trzeb. przyznać, że klnf.r roh111 niczrj_ - mówi t_ow. 
lu~nosc pracuJ -~ naszeg;o Aąna Ra:cms, kt<lrn na Jo:nngrc­
m.as_;a :zbyt _mał Jeszcze :V~e ''ie rrpn'zPn•llr.ae b~d 7.ie zało~ę 
o k_,o rodzaJn asach. Na1- Kowej Tkalni PZPB Nr 1 DJ . 
k!lszym tego do . llem jest o- · a 

,;wojl'j fal·Tyki tow. Ramu~owa II Kongres postawi przed ~--
przrkonała sic że Zwiazki Za- chcm z<twoóow.vm nowe za<l~ .. , 
wodowe powf~ny na 

0

wii;-k~zą. c.i:rae11je nowe metO<iy dziala- 1 

::-k:dt:' zor;;a~izu,vać vn·za:-:y 1 o~ ina. 

Po mszy za dus::ę Mussoliniego w katedrze w Bari doszło do 
takich manifestacji ze $trony u:zburzonej ludnoki, iż tamtej.,::a­
kuria arcybiskupia - dla podtrzymania nadwątlonego kredyt1t 
11· spoleczeństtvie katolickim - umala za konieczne wydać taki 
nto, diablo sprytnie zredagou:any komunikat: „zakazuje się od· 

ltqd odprawiania ms:y św„ które jesz.cze peume osoby zakupują 
w oznaczone dni dla zmarłych. Zmarłych tych można uczcić, 
uc::estnic:ąc w codziennych mszach". 

JT'iadomość powyiszą opatruje „Słott:o Pou.·$:echne" tytułem: 
. ~: ościól nie modli $ię za Mussoliniego". (?? ). Nie modli się? 
No, to sf;ad mee msze żałobne z okazji rocznicy śmierci? A za­
gr:e1rn11ie0 do codziennych modłów za duszę zbiro fasz.ystou:skic-

<Z<'~<> r:-tkic .i•"\~t zclanie znalif' J 
g r cmnv pr~cent nie;.vykorzy- 1,rzc)i1owni t·~„ pracy, tl~ nt zki ""~:i r> l innc'. \\' 1ele kr.biet tylk~ dla· Uważ:.i:i za 11i1'm !'!łv zaszcz~·t 

: (·J.!O ni.• w_,,jcż<l:i.a na ocl1-orz;-·- wni.nos; un »3trrir cr ro ia w tak 
;1c·k .g<lyż nie ma z kim zosta· ,,·ai.11ych obradach, które bę<ll). 
".· · '''"·'"' h d1ieei . JestC'm pr~·- rnial.v ogromne zna~z!'11ie dla 
nn. żr jeśli w k:iżdym uzdrowL n11·h·: Zll\l"01.hnrn:.:o w n,u,zym I 

sti>n:vch r11CJ;f'. to w pierw- ,,;yż,;zpj ja 1,, 1ś<·i" ! 
57.J"n tttrr.usle n 230 micj-;c. 
p1"z!"l:nnrzonych a całego wo 
jewództwa, wyk zystano za­
ledwie 30, w dru m na 205 -
85. w trzecim na 09 - 56, w 
p!ątym na 103 - I :ta. 
OI~ZZ i zw'az zawodowe 

nie potrafil.v dot bczas w do 
statecznej mierz spopulary­
zo•.vać wczasów leczniczych 
wśród spoleczeńs t a. nie zdo-

. lały wytłumaczyć robotnikom 
i pr acown:kom, tł r wczasów 
tych należy kor,_„ • w swo­
i"1 \•:Jasnym intere.s·e dla do 
bra swego zdrowia · 

- Bi;dzie to pierwszy Kon­
g~e>~ 7.h·inkrnv Z:iw1JdO\\:Hh od 
i ZlFll poh!czcnia się pa~1ii ro­
hotnfrz.rch. Kongres Zjrdnotzc­
r.rnwy - ciąitnie tow. RamuRo­
"·a - 7.N•polił nas ideolo"i-'z­
nie, stworz.~ł jedną. partię, \to­
m. rrprPzentujo wol•) i dażcnia 
wsz~·~tkkh ludzi praty. Rohot­
n!tzy ruch zawodowy jest już 
z.w1lnorrouy od Jfl4.'i roku. !lii­
n~l.v .ju;i; r· za .•~·, i.;uy ohok kła~o­
wy<·h istnialr rrakr.vjnc związ­
ki 78woc1o,>e . . .\le mimo to wie­
,,, j <> •n·zc pom~tało do zTO!, i?-· 
;da. 

Zadaniem ohct·JH'!l'O, II Kon­
;.:rPMI h;:dzie 7.auali7.owar,ie <lo 
1~· rl1cza:;oweJ 1l?ialal11ośei zwinz· 
ków, pogłfhicnie i ~oz<;zerzo~ie 
pracv organizn1•ji związkowych 
w całym kraju. 

\'\'czasy lecznicze obejmu !'ł 
3-ty~oclniowy pob t w miej~ 
~ccw~ci kuracyjn f. Za dwa 
ty~odnie płaci ku c,iusz tak, 
jak za normalne czasy wy­
poczyn!cowe, trzec tydzień o­
płaca Ubezp 'eczal a Społecz­
na. Ubezpieczalni pokrywa 
także koszta lecze a i wszel- - Uważam, że Związki Za­
k ich z:ib!e~ów lek skich. For WC1 1lo"·c :.lnY.c> jeEz„zc m:.q;~ do 
rnalnośc: . zwfazane otrzyma zrobir·ii:t w tv~1 kiernnk1;: żdiy 
J~!Qm przydziału n owe WC'Zd r!'zJr7ynić ~i~ •io rozszerzenia 
s:.-, są dość prost Składają i J ·Ogł~hiPnia ruchu współzn · 
s' ę na n ' '" ,. '-··t<i 1 lekarza wo<lni„twi pr;wy. w~;1ółznwo•ł · 
' "orycznego lub onowezo. nictwn przecież odg-rywa ogrom­
następn ie s 1R11 !en i się na k{) 11:t rolę w ":V"-1Jnaniu na~T.ych 

·? Czyż nie dostatecznie jasno mótl'i komunikllt kurii arcy­
b::;fcupiej w Bari? 

~ku, w każdej miejscowości kli- kraju. H. Sam. 
ma~cznaj b~tledomillam~hl -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Et. 

i dzi~··ka, wted.v robotnice Z'tW­

~ze w,vkor7ystaj'ł przysługujący 
110. ok;rs wczas1)w. Zbyt malo 
rozpowizrr-hnione ~a u nas rJw· 
'. •irż 1vrzaRy lecznic'"ze, tak !Jar­
·lLo wnY."c dl:i człowiek~. pr::cv, 
którv w ciągu roku cz~sto nic 
m:i c·z.1,·u, :ilho warunków 11a Je_ 
C7rnic się. Pra~a Zwią.zków Za­
n·odow'·<'h powinna iść w tym 
kirr1111k11, ahy robotnik, którc­
:::o stan zdrowia. na pr:rwdę wy_ 
maga kuracji leczniczej, mógł 
z nif'j !<kOrl'T~tac bez źadn,·ch 
t:-udności. · ' 

D11;~0 je•zczp jr~t 'lo zr bienia 
t~k:lc ". clzir-c1zinie kulturalno· 
r-li. 1Y i ~ h'w<'j. Z"'·i:p:ki Za wodo wf 
:-:n mnlo intNesuj:,t •i~ pracl! 
~wiPtlic fabr,rcz,1,,·ch. oq:rnniza­
<:ją. zr~r oł -iw samok~zt ałrr" io­
l' ',Hh. O w~7.vstkich tych ~pm.· 
w~ch li<;>dę mówiła jako clelt>:;-·~ 
l'.l~ II Kongrri:.rn Zwi1zk11w Za­
wr.doww·J, i b~dę ~iP cloma.~aln 
z!il>:widowania i.•tnir,foc . .-ch tu ' 
ćwdzie usterek. Sąd?.!' , że i "ie_ 

Nasi •orespondenci labrącznl alszg 

Zwiększymy produkcją - poprawimy stan bezpieczeństwa pracy 
Załoga PZPB Nr 4 - na cześć Kongresu Związków Zawodowych 

Pracownicy PZPB Nr 4 Od-
dział II na ogólnym zebraniu 
załogi postanowili ucv.:ić II-gi 
Kongres ~wiązków Zaw,1do-

Opiekujemy się 
:!'Tusza przyjaźl1 ze wsią. Wito 

nil\ pow. łęczyckiego datuje si~ 
od niedawna, lecz no~i wszelkie 
zndatki przyja7.ni trwalej i ser 
dpc•znej. Już nasze pierwsze wi 
zyty w trj wsi wytworzyły mię 
dzy miC'jscowymi chłopami a ro 
hotnikami Gazowni :Miojskie,; 
bardzo serdeczne stosunki. 
Niewątpliwie przyczynił $i<; 

wych dodatkowym: 7.•)bowią-

7.óniami produkcyjnymi. 
Oddział gospodarczy przy­

rzekł doprowadzić do porząd-

szkołą wiejską 
Nie tylko jednak najmłod­

o:zych mieszkańców wsi Witonia 
wzięliśmy pod opiekę. W ubie­
głym miesiącu wysłaliśmy do wsi 
ekipę remontową. naszych zakła 

dów celem przeprowadzenia re­
montów ma~zyn i narz~dzi rol· 
ni<-1.ych. 

Z trj okazji sekretarz podsta 
wowPj organizacji partyjnej 
zwołał zebranie mieszkafic6w 

ku i oczyścić magazyny o.:i­
padków. Stolarnia - wobec 
częstych braków skrzyń w 
przędzalm - postanowiła wy­
produkować taką ilość skrzyń, 

która w zupełnośc: pokrył:.by 
zapotrzebowanie. Oddział me­
chaniczny zobowiązał s:·~ do 
dnfa otwarcia Kongresu uzu­
pełnić brakujące ochrony dla 
pasów na maszyny. zwiększa­
jąc w ten sposób znacznie bez 
pieczeństwo pracy. Dalsze <•d­
dz:ały, jak przygotownwczy, 
obrączkowy i przewi,la!:i i::i ma 
ją •1porządkować i oczyścić te 
reny fabryczne. 

fJdomuw I elowa lnrpreza 

Wystawa gazetek ściennych 
\V-:: budza duże zainteresowanie · 

do tego fakt ob.i!'cia przez na_ 
~ze przed~iębiorstwo szefo~twa 
nad szkolą. powszeeh ni)., miesz­
czącą się w tej wsi. Pierwszym 
krokiem na drodze do zawiąza 
nia bli;);Rzych stosunków na tym 
odcinkn było wybTanic prztocl­
•ta\'lticiela Gazo,rni do Zarządu 
l~oruitetu Rodzicielskiego. W 
ten spoRób załoga nasza będ, zic 
zawsze dobrT.e poinfornwwana. o 
potrnebach szkoły i będzie mo­
gła pr7:--jść j"j na cza~ z; porno 

gminy W1lonia, na które i my 
zostaliśmy zaproszeni. Na zebra 
niu tym zapadła uchwała utrzy 
mania stakj, obustronnej łączno 
śri międ7.V mic~zkańcami gminy 
Witonia, a załogą Gazowni Miej 
ski<'j. 

R. Stefaniak 
Korespondent fabryczny 
„Głosu" z PZPB Nr 4 

- „Wysta\va „Ga.G- ... i.; . .... .::, .... „ ... h 

nych" - udana i bardzo ce­
lowa, gdyż służy po laryza­
cji tych gazetek, b ących 

ważnym środkiem w chowa-

... „1\V u.1 L. U • ....: J.C:&. ~d t..\.!lAo ~lt.!Klr•J\.V 

ni Łódzkiej, „ Torowiec" i ga..: 
zetki ZZK. 

Ob. Chojnacka pisze: „Na 
ogół wszystkie gazetki rob:ą 
bardzv miłe wrażenie. Ja o­
sobiście, jako kobieta, chcia­
łabym, aby kobiety częściei 

n ia mas pracujących'.'.,, 
w pamiątkowej ksia 
ze zw:cdzających w~f 

„Oby więcej talł:P 
staw!" stre.sz.cuk 
swe wrażenia ktoś jl1i 

„Wystawa GazeteM 
nych daje dużo mau n 
równawczego. NależaCi 
najmn 'ej raz w rokt'i 
wać podobne impre:Jo 
Są też głosy, oma"k 

l!CZe1:ólne gazetki. a' 

pisze 
jeden 
wę. 

wy- zabierały głos w gazetkach 
6tko śc:ennych, lub organizowały 

takie gazetki, jak np. gazetka 
cien- Ligi Kobiet". 

pn- Nie brak też głosów krytyki: 
przy „Uważam, że w gazetkach 

anlz» I ściennych poświęca się zbyt 
mało miejsca systemow: „O" 

c po i współzawodnictwu pracy. Ja 
~P·J- kv pocztowiec stwierdzam, że 

I Wystaw~ .dała mi dużo myśli 
uzupelruaJących dla naszej ga 
1etki pocztowej". 
Widać z powyższych wyp,J­

wiedz:, że Wystawa znajduje 
żywy oddźwięk i budzi wiel­
:-ie zainteresowanie. 

Ludzie pracy, zwiedzający 
Wystawę, zobowiązują s:ę do 
przyp;owadzenia na nią swych 
kolegow i towarzyszy. 

Tak na przykład tvw. Ksa­
wera Nowak z Centrali Tek­
stylnej po obejrzeniu Wysta­
-.vy zobowiązała się zorganizo­
wać wycieczkę członków pod­
stawowej organizacJi partyj­
nej i ZMP-owców swego za­
kładu . 

Tow. Kuoiak, sekretarz 
dzielnicy Sródmieście-Lewa, 
postanowił zainteresować 'Wy­
stawą te zakłady pracy z te­
renu swej dzielnicy, które n:e 
mają gazetek ściennych. 
Bawiący służbowo w Łodzi 

kierown ;k personalny Pań­
stwowych Zakładów Przemy­
słu Wełnianego z Bielska po 
obejrzeniu Wystawy przyrzekł 
założyć gazetkę ścienną w 
PZPW po powroc:e do Biel­
~ka. „ 

C'ą . 

W. Batory 
korespondent fabTyezny 
„Gło3u'' z Gazowni 

Miejskiej 

Urzqd Pocztowo- Telegraficzny ma głosi 
Od kilku m1es:ęcy Urząd Te I cy się z pięciu oddziałów, po­

lefoniczno-Telcgraficzny przy- łożonych w różnych punktach 
syła nam rachunki za aparat miasta. Ze względu pa dobro 
telefoniczny Nr 131-34, który produkcji, konieczne jest szyb 
jest nieczynny i mimo kilka- kie porozumiewanie się z ty­
krotnych interwencj: w Urzę- m: oddziałami. Urząd Telefo­
dzie Telefonicznym. nie został niczno-Telegraficzny nie tylko, 
do tego czasu jeszcze zainsta- że nie odpowiada na nasze 
lowany. Monity w tej sprawie orośby w sprawie ;:iparatu. a­
wysłaliśmy kolejno w stycz- le ustav.ricznie przysyła ra­
niu, w lutym i w marcu br. - chunki za nieczynnv telefon . 
wszystkie jednak bez skutku. Zdzisław Kłodawski 
Zakłady nasze-PZPB Nr 4 Korespondent fabryczny 

to w:elki kombinat, składają- „Głosu" z PZPB Nr 4 

Największa zbiórka w Polsce 
150 tysięcy kwestarzy - zebrCłło przeszło 

45 miln. zł. w dniu 1-Maja 
Wcdlug prowizorycznych Zl:l - sow<?, 1ak liczba 150.000 kwc­

stawier1. zb'órka na budowę C.!n starzy, uczestniczących w zbiór 
tralnego Domu Młodzieży w ce spośród członków Partii, 
\V!l1'6zawie, przeprowadzon3 w Zw. Zaw. i młodz'eży. 
całym kraju w dn. I maja, p1 zy Pierwszom.a1·owa zbiórka na Wystawa jest otwarta co- I 
nios a z górą 43 milionów zł. CDM była konkretnym dowodem dzjennie w godzinach 10 - 18. a ł t 

y a . o najw.ększa zbiórka. w pomocy k'asy robotniczej f ludu 
Wst~p w_olny. A ~ęc robotni- ką k1edykolw1ek przeprowadzo· pracującego w budowie wieikie 
cy łódzkich zakładow pracy - no w Polsce, czego dowodem go. socjalistycznego ośrocJ.ka 
zwiedzajcie ją tłumnie! (s. w.) 6' zarówno same wyniki ffnan- młodzieży. 

Robotnicy 
chłopom 

W ubiegłą niedzielę, organi­
zacja PZPR przy naszych za­
kładach wysłała swych dele­
gatów do gromady Niesułków 
w pow. brzezińskim , by w ra­
mach „Tygodma Książki : O­
światy" wręczyć gromadzie bł 
blioteczkę, składająca się ~ 
136 tomów. Chłopi przyjęli 

dar nasz z ogromną wdziGCZ­
nośc:ą. Przedstawiciel Powia­
towej Rady Narodowej, ob. 
Misiak, podkreślił to w sło­
wach pełnych serdeczności. 

Odpowiedzieli mu przedsta­
wiciele naszych zakładów ....... 
tow, Sikorski, tow. Szmytkow 
ski I tow. Ka.linolnka.. 

Dzieci wiejskie podziękowa­
ł.V nam recytacją pięknych, o­
kolicznościowych wierszy. O­
klaskiwali je n!e tylko robot­
nicy PZPJG Nr 8, nie tylko 
niesułkowscy chłopi, ale 1 lud 
ność sąsiednich w!i, albowiem 
wieść o tej uroczystośc: obie­
gła okolicę. 

S. Bocheński 
Korespondent fabryczny 
„Głosu" z PZPJG Nr 8 

/ 
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DROGI PROMYKU! 
Zapisałem się do drużyny 

harcerskiej. yv przyszłym 
miesiącu będę składał przy­
rzeczenie. Cieszę się z tego 
niezmiernie. Ale, gdyby tak 
ktoś powiedział mi przed 
dwoma miesiącami, że będę 
harcerzem, to bym mu odpo~ 
,wiedział, że buja i tyle. A co 
mnie tak zachęciło do wstą­
pienia do harcerstwa, to Ci 
Drogi Promyku opiszę. W na 
szej szkole nie było drużyny 
harcerskiej, jakoś tak się 
składało, że o tym, aby i u 
nas powstała drużyna nie 
myśleliśmy. Zresztą chłopcy 
s naszej szkoły utworzyli 
dwa „kluby" sportowe i te 
..nas całkowicie zajmowały. Przegrana dopiero wywoła 
Rozgrywaliśmy między sobą !a burzę w naszych „klu­
ciągle mecze w siatkówkę, bach"! Na nadzwyczajnym 
szczypiorniaka, piłkę nożną, zebraniu wyleciały z funkcji 
ba. nawet urządzi1'i.śmy wy- oba zarządy, po czym zrobił 
ścigi na rowerach. Jednym się nieprzewidziany mecz 
słowem uprawiamy sport bokserski pomiędzy uczestni­
wszechstronnie. Ale jak się kami zebrania. 
tak gra ciągle między sobą, I odtąd z drużyną harcerską 
to zawody stają się mniej in !Zaczęliśmy utrzymywać co­
teresujące. Zwołaliśmy więc raz częstsze kontakty. Naj­
wielką naradę sportową i wy pierw sportowe, potem zapro 
daliśmy meaz w siatkówkę 
sąsied~iej szkole. W siatków sili nas na akademię, na bo-
kę graliśmy dobrze, więc pew isko, wreszcie urządzili dla 
ni byliśmy zwycięstwa. Na nas IXJkazową zbiórkę har­
umówiony dzień przygotowa- cerską. Praca w harcerstwie 
liśmy boisko i wszystkie ko- zaczęła nas coraz bardziej 
leżanki i kolegów, aby bili interesować i imponować 
nam brawo i oglądali nasz nam. Aż dziwnym nam się 
sukces. Ale nasze zamierze- wydawało, że przed tym tak 
nia poszły swoją drogą i wy mało o niej wiedzieliśmy. Ale 
nik meczu swoją. Zaraz przed potrzeba było dopiero „od­
meczem niespodzianka. Nasi krycia" Franka aby rz;robić to 
przeciwnicy przysrlli równo co już dawno powinno było 
d\vójlT>.mi w mundurach bu- nastąpić. Franek na zebraniu 
cerskich ustawili się na ko- samorządu szkolnego wysu­
mendę ~ dwurzędzie i przy- nął wnio.sek, aby zorganizo­
witnli n•s okrzykiem. To nam wać w naszej szkole drużynę 
tro::hę zaimponowało, bo harcerską. Ależ oczywiście, 
trzeba przyznać, że u nas po to jest konieczne, bez dru­
rządku nie było, krzyki, ha- i:yny ani rusz, tam jest wspa 
łaHy, każdy starał się być niala praca młodzieżowa, in­
,,ważny". A potem wielka struktor sportowy, obóz let­
,blama" na boisku. Pokłóci- ni, porządek, rozkaz; mundu 
liśmy się o stanowiska, aż ry - sypały się uwagi, je-, 
sędzia zawodów zwrócił nam den starał się przekrzycrz;eć 
uwagę. Tymczasem harcerze drugiego. Potem udaliśmy się 
zawodnicy rz; drugiej szkoły, z delegacją do tej „naszej" 
szybko i sprawnie ustawili drużyny, oni nam poradzili 
się na boisku i„. aż wdyd mi co mamy dalej robić, przy­
się przyznać, szybko dali rzekli pomoc i paru funkcyj­
nam takiego ,.łupnia", że na nych na zastępowych u nas, 
wet nasi zwolennicy zaczęli w naszej drużynie, dopóki sa 
gwizdać . Cóż, mieli wspania- mi swoich nie wyszkolimy. Z 
łą te„hnikę, a my, choć czę- komendy hufca przysłali nam 
sto graliśn,ly, ale bez techni- drużynowego, morowego ko­
ki, ot tak, aby piłkę prze- legę. Odrazu przypadł nam 
pchnąć na drugą stronę. Ich do serca. I teraz mamy już 
serwy i szczupaki rozbiły na swoją druż~rnę harcerską, na 
szą drużynę w drobny mak. razie na próbie ale jestem 
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KOCHANY „PROMYKU"! ty" w naszej gminie odbyła l 
się „Wystawa Książki. Na 
sza szkoła wystawiła bi­
blioteczkę ofiarowaną przez 
Ciebie „Promyku". 

Pozdrowienia dla kole­
żanek i kolegów z „Promy­

Druhenkom z Łęczycy 
Jak mogłem wywnio-1 rzetelnej nauce i pracy da 

skować z Waszego listu, Wam chwile wspaniałej, 
wstąpiłyście niedawno do wspólnej Uibawy, tym bar­
harcerstwa i iesteście iesz- dziej. że macie w szkole jak 
cze zupełnie poza właściwą piszecie. - do~konałe wa­
pracą organizacyjną. Nie Sl runki dla pracv drużyny A 
dzę jednak, aby było aż tak zastępowa Wasza jest iPdną 
źle, że nic nie umiecie. z najstarpzych korespond. 
Przyszłyście do harcerstwa. „Promyka'' Lusia Binderów 
aby poznać życie i pracę zor na. o którei wiemy. 'ie du­
ganizowanej gromady dziew żo serca i umiejętności kła­
cząt, aby pokochać ideę dzie w swoj ą pracę. 
wspólnej pracy, aby przy- Życzę W<tn. byście jak 
gotować się do świadomej i najszybciej oznały har-::er­
czynnej służby dla narodu, stwo i maro nadzieję, i.e na­
opart na jego umiłowaniu , stE:pny list ąd Was utwler­
bezinteresowności, karności dzi mnie w tym przekona-
obywatelskiej i honorze. niu. 

~:~: w~:!:~1:~ ~:~~~~i; '~:i<ff~Yti~· ·:~~~~l~~~~ 
:~~~~ie Wia:zc~~a wik~ztżae~c~ SV ~ , O W l E 
swój charakter, rozwijać ' 
swą tężyznę fizyczną, a „nie Dwie ko· iety c:r.erpały wo-

. '" ' t lk I umiec mozna Y o w1ą- dę ze et. ni. Pocleszła do 
z~nia węzłóV.:, nowej pin.sen nich trzec. a jakiś staru· 
ki, czy znakow tonograficz- ' 
nych na. mapie. Ale i to po -::k w- · • 1 ~1 11 kamieniu 
znacie. Technika harcerska dpocząć. 
jest bardzo ciekawa i na a kobieta do dni 
zbiórkach zastępu. a potem giej: 

najmocniej przekonany, ż.-1 ;ię o tym, Od całej naszej na obozie letnim d'-łżo jej 
próbę zdamy jak najlepiej, .lrużyny przesyłam Ci har- poznacie. Praca w zast„Die - Mój : ek jest sprytny 
bo trzeba widizie. ć nasz zapał. ,~erskie pozdrowienie. Cżu- 1 odkryje przed Wami wiele, go nie zmoże! 
chęć do pracy. !!by przekonać waj ! Edek Malina wiele ciekawych rzeczy, a po iewa jak słowik. 

Wysoki, sosnowy las ury- I towywaną strawę. Te Wojtek I jest bardzo dużo w naszym 
wał się nagle odsłaniając - odezwał się mniejszy zza kraju, tysiące i potrzeba ty­
wielką połać 'gołej ziemi, kłębów. pary i dymu - że- s~ące. takich ,,żubrów".; aby 
gdzie niegdzie poprzerastanej b~ me zdawał na spra~ zi~Irua znó:V pokryła się szu 
rudymi plamami wrzosowisk nosc kucharza, to by mrue mlącym, pięknym lasem. 
. k . d . . żadna siła nie utrzymała Wiesz - rzekł ten wyższy, i po ręconynu ziwaczme pę . . . . . , 
d . k , w· przy teJ kuchm. Wolałbym WoJtek - na ostatmeJ zbior 

anu rzewow. iosenny, " io dr k d " · · • . . ~am zewe za.sa zic - ce zastęptl kiedy omawialis-
Jeszcze chłodny wiaterek hu- dodał i spoJ'rzał tęsknym d .. .' · 

· b k · d t · c • · • my z1s1eJszą wycieczkę do 
lał sobie ez przesiz o po eJ wzrokiem na szereg zwawo . . . . 

· · l · 0 i'zdywał · · · h . 1 . lasu postanowihsmy ze ten nagieJ po ame, p gw uw1JaJącyc Blę na po arue ' ' 
wesoło h.en w górz~, wśród postaci \V harcerskich mun- pr~ez nas zasadzony. la,~, .na­
koron miarowo, maJestaty~- durkaeh. To ich zastęp wy- zwiemy ,Jasem żubrow i bę 
nie kołyszących się sm~k- brał się na wycieczkę, na dziemy do niego urządtzać 
łych sosen. 'l'o znów ciekawie której chłopcy postanowili za wycieczki, gdy podrośnie. 
zaglądał pod mały okopcony sadzić kilkadziesiąt drzewek Uhu! Uhu! - zaksztusił się 
kociołek wiszący nad ogni- na wyrębie leśnym. Wiadomo znów dymem, aż mu się oczy 
skiem na skraju lasu i co pm:ecież, że po wojnie mamy załzawiły. A mniejszy Józek 
chwilę wydmuchiwał spodeń mało lasów, a chcemy, żeby zawzięcie mieszał bulgoczącą 
kłęby siwego dymu. Uhu! ich było jak najwięcej, więc przyjemnie w kociołku zupę. 
Uhu! Ksztusiło się wśród gry trzeba sadzić młode drzewka Poozem ri:aczerpnął trochę 
zącego dymu dwóch kuchci- by poprawić nasz drzewo- lyżką, posmakował - ,,No; 
ków w harcerskich mundu- stan. A przecież harcerze do.- no - mruczał do siebie, krę­
rach. Pócierali zaczerwienia- brze rozumieją, jakie znacze cąc głową - nE1.wct mama 
ne oczy pociągali nosami i co nie dla kraju ma.ią lasy i ko- lepiej w domu ni<? ugotuje". 
chwila mieszali drewnhmą chają lasy. Takich polan, jak - Wojtek - krzyknął do 
łyżką w kociołku smakując z ta, na której sadzą drzewka towarzysza - Gwiżdż na 
głośnym cmokaniem przygo- harcerze z zastępu ,,żubrów" obiad, zupa gotowa! 

le będziemy się tak zacho­
wywać. aby ułatvrić pracę 
naszym wychowawcom i na 
uczvcielom. 

głosu nie ma! 
A trzeci kobieta milczy. 
- Czem~ ty o swoim synu 

nic. nie. mc~isz? - zapytały 
-:;ąsiadk.i. 

- Cóż rrówić? - odpowia 
da kobieta - nie ma w nim 
nic osobli~ego. 

Nabrały 1robiety pełne wia 
dra wody i poseły. A staru­
szek za nif\i. 

Idą kol!iety, preystajl!l eo 
chwila: ~ bolą, woda chla 
pie, w plecach łamie. Na 
spotkanie wybiega trzech 
chłopców eden przez głowę 
koziołki , niczym akroba 
ta Zachw Ąiło to kobiety. 

Drugi enkę śpiewa, jak 
słowik tr e wywodzi - słu­

chają ko ety.„ 
A trzeci do matki podbiegł, 

wziął od niej ciężkie wiadra 
i poniósł je. 

Kobie pytają staruszka: 
- No cóż? Jacy są nasi 

synowie? . 
- A gdzież oni? odpowia· 

da !'!taruszek. - Ja tylko 
jednego ~yna widzę! 

Tłum. z ro!'! . .T. r.lojar „„„ ... „Rn„„ ...... 
Redaktor przepra­
sza uczestników 
3 konkursu „PRO­
MYKA" za to, że 
nagrody wysłał 
z opóżnieniem 

sekwentnie staracie się wcie 
lać ~o w życie na każdej lek 
cji i nie zapominacie o nim 
równie~ w .~on;u. . 

„Promyk w1~rzy. ze wy-
wiąi:ec e się ze swych zobo­

Dawno nikt z nas do Cie 
bie nie pisał, aż nareszcie ja 
odważyłom się nflpis~ć. Mie­
liśmy ostatnio dużo pracy 
w ogródku, ale już wszystko 
skończone. posiane i posa­
dzone. - Obecnie codziennie 
rano chodzimy do ogródka 
oglądać, jak nasze zagonki 
zaczynają zielenić się. Na 
kwietnikach bielą się narcy 
zy, a my się tak cieszymy, 
bo przecież to nasza praca. 
Przystąpiliśmy do współza­
wodnictwa, czyj zagonek bę 
dzie najładniejszy i wyda 
najlepszy plon. 1 Maja ob­
chodziliśmy Święto Pracy. 
Bvliśmy w Buczku, gdzie 
zebrały się wszystkie szko­
ły z naszej gminy. 

ka" oraz dla Pana Redak- uczestnictwo w międzyszkol 
tora w imieniu dzieci ze nej akademii 1-majowej. 
szkoły w Woli Buczkow- . Cieszy mnie, „że potrafili-

Dołożyć wszelkich starań, 
aby w drugim półroczu 49 
roku szkolnego nie bylo ani 
jednego ucznia z oceną 
zmniejszoną ze sprawowa­
nia. 

Pragniemy sprawić radość 
swym rodzicom i opieku­
nom przez polepszenie nasze 
go zachowania i wyników 
w nauce. Przez osiągnięcie 
lepszych wyników w pracy 
szkolnej pra~nicmy stać się 
dobrymi obywatelami i bu­
downiczymi socjalistycznej 
Polski, upodabniając się do 
tych robotników i pracow­
ników umysłowych, którzy 
st;:inęli do współzawodr:­
ctwa pracy. aby przysp c­
szyć odbudowę i przebudo­
wę naszej Ojczyzny. 

wiąza' 
Redaktor. 

KABALCOWI 
za ładne ry-

Po południu wyświetlano 
ola nas krótkometrażowy 
film, następnie odbyła się 
akademia pierwszomajowa, 
w której i my wzięliśmy 
czynny udział z czego byli­
śmy bardzo dumni. 

Drogi „Promyku", na za 
k-0ńczenie „Ty,E!odnia Oświa 

skie.i przesyła ście wziąć czynny udział w 
l\farek Byjoch, kl. III. ,.Tygodniu Oświaty, Książ/ 

OTO ZAGADKA. UŁOŻO- ki i Pr~sy". 
NA PRZEZ MARKA: - ,Wp~yn, ~ark1;l, ~a kol~­
, Ma dwie ręce, dwie nogi gow i kolez.an~ .zeby me 
i, pierze". ~ylko od_Pow1edz1el~ n~ ~o­

Je pytania, ale napisali wię­
cej o swojej wsi i szkole. 

Będziemy usilnie praco­
wać nad poszczególnymi 
przedmiotami nauczania, a~ 
by na naszych wykazach 
były tylko oceny bar­
dzo dobre. Zorganizujemy 
pomoc koleżeńską dla slab 
szych koleżanek i kolegów, 
którym będziemy służyć ra 

DROGI MARKU, DROGIE 
DZIECI Z WOLI BUCZ­

KOWSKIEJ. 
Stęskniłem się za Wami, 

kochane dziedaki. Urado­
wałeś mnie, Mareczku, swo 
im listem. Wasza szkoła jest 
naprawdę szkołą pracy, dum 
ni możecie być "ze swego 
ogródka. Nie zapominajcie 
tylko napisać mi kto zwy­
ciężył ·we współzawodni­
ctwie. Ciekawi mnie także, 
na czym polegało Wasze 

Pozdrawiam serdecznie ca 
łą Waszą szkolną gromadkę. 

Redaktor 

KOCHANY „PROMYKU"! dą i objaśnieniami. Przyrze 
My, uczniowie i uczenni- kamy, że nie będziemy opu­

ce klasy VI i VII szkoły szczać lekcji bez ważnych 
ogólnokształcącej im. Kazi- powodów. Na lekcję będzie 
mierza Promyka, w związ- my przychodzić punktualnie. 
ku ze Swiętem klasy robot Podczas lekcji będziemy 
niczej postanowiliśmy wy- kami i uważni. Wszystkie 
konać do wakacii. co nast prace domowe będziemy sta 
puje: , irannie wvkonywać. W szko 

Hasłem naszym jest: 
„Pracą, pilnością i \V"Y­

trwałością zdobędziemy do­
bre promocje do klas star-
szych". ' 

Giegier c~c~'lia 
Klasa VI 

DROGA CESIU! 
Przypuszczam, że Wasz 

Czyn Majowa trwa. że kon-

„PIETRKOWI" 
zy mnie Twoja słusz­
bicja, aby ze „śred­

' stać się celującym 
m. Pilny z Ciebie chło 
eśli już teraz przygo­
sz się do egzaminów 
ych. Samo nazwisko 

ora naczelnego i kie-
ów poszczególnych 
„Głosu Robotnicze­

e wiele Ci powie. Je­
ę to bardzo ciekawi, 
ź do Redakcji. a wte 
nasz ich osobiścfa. 

korespondent „Pr<i­
masz do tego prawo. 

Ai.edaktor. 



·~ 
Z życia Partii 
U.W AGA! PZPR-owcy studenci Po 
lftechn.W Łód:r:ldej Wyd:r:iałn me­
chanicznego i ch~mlcznego. 
~Dnia 17. V . br. we wtorek o 

w(>cb. 20 w lokalu Dzielnicy Sród­
!IDiejsk.iej PZPR (Piotrkowska 57) 
odbędzie się :zebr<tnie koła Mech. 
them. PZPR pn:y Politechnice 
10d:zkiej. 

U;\VAGA1 Ucms'8tq 'km111 samo­
bw:talcesłowevol 
1/1 W dniu 17 bm. o god:r:. 17.00 „ Centralnej Szkole PZPR, ul. 
K.ościuszki 35, od'będ:r:ie się ogól­
ne zebpmle ws:c~tkicll uczestni· 
Iliów kursu sam'Oiuzballceniowego, 

którym re(erat na temal: „Po­
G:ątki pol~kiego ruchu robotnicze· 
go" wygłosi l~ierowni.li: Działu Na­
u1aow„go Centr. Szk. PZPR, tow. 
Bierler. 
~ Wobec wabloścl spraw obecność 

- llCZestn{ków kursu jest berwglę­

dnie obowiązkowa. 
Wydz. Propag„ Oświaty I Kult. 

1Ct PZPR. 

Ki~~J itaną oierwue ~n~Yii Hie~la na Bahtalb 1 
Z6łwie tempo robót musi natychmiast ulec przyłpiesz:eniu 

ZOR-owi i PPB nie wolno lekceważyć swych zobowiązań żą ilość starych murów, któ 
re rozbija się sprężarkami 

Tymczasem - kamień wę- lub kilofami i klinami. Wi 
gielny pod nową budowę docznie jednak brak właści 
położony został stosunkowo wego kierownictwil i tu rów­
późno - gdyż dopiero 30 nież wywiera swój fatalny 
kwietnia br. wpływ na żółwie tempo 

Niejednokrotnie poruszaliś 
my na łamach naszego pis­
ma sprawę budowy osiedl a 
rob otniczego na Bałutach 
pnez Zakład Osiedli Ro­

botniczych. Wskazywaliśmy 
jeszcze zimą - w lutym 

br. - na brak przygotowań 
do rozpoczęcia właściwych 
robót i domagaliśmy się 
jak najszybszego ich rozpo-
częcia, przynajmniej 
wczesną wiosną. Spodzie­
waliśm:'f się, że ze względu 
na wielką wagę zagadnie­
nia mieszkaniowego w na­
szym mieście - ZOR wy­
wiąże się z tego zadania. 

Co się od tej chwili na bu robót. 
dowie zmieniło, czy prace Zbliżamy się do grupy ro 
posunęły się naprzód botników, zajętych ładowa-
stwierdziliśmy naocznie w niem wykopanej ziemi na 
dniu wczorajszym. wozy. Pracują dopiero od 

Na zachodnim · terenie czte:rech dni. Przyjechali 
wygląda prawie tą.k, jak ze wsi Brzeziska „Robota 
przed przeszło dwoma tygo , · l t 
dniami. Zainstalowano tu jest ciężka - mowią, a e s a 

ramy się po.dolać. Mieszka 
wprawdzie olbrzymią kopa mv na terenie budowy w 
cz.kę, która, jak nas infor- jednym z domów, który r.óż 
mują, potrafi w ciągu 8-iu nie.i będzie rozebrany. Vly­
godzin wydobyć około 120 kańcza się obecnie barak, 
metrów sześciennych zie- , . , 

k d d ~dzie będą się miesc1c urny Kursy dla a n y atów mi. ale widać - kopaczka, walnie i natryski. oraz kuch 
to jeszcze · nie wszystko.„ na nauczycieli języka rosyjskiego Wykopy pod fundamenty nia i jadalnia. 
nieznacznie tylko nnizłębio- Tak wi~ ze strony robot :Ministerstwo OŚ'Wiaty przy- stawie której ka'ldydat zobowią ... ~„ ników budowlanych istn ie-

stępuje do zorganizowa.nia kur- że się do przyjęcia. pr:icy w no i rozs:;:rrzono. 
1 

, 
&6w języka ros.rjskiego celem nkoln'ctvri~. jak~ n<i.uc?.yciel Ję- Nie lepiej przedstawia ie dobra wola i c 1ęc pracv 
ptzygotowanh większej ilości zyka. m;yji:ki.ego. się praca przy wykopach oraz chęć wypełnienia sw:vch 
nan"z.n: iC'li tei.:o przl'dmiotu dla Komis.i?, Rckrnt:tcyjna pod fundamenty we wchod zadań. Tym bardziej więc 
Dkćl średnich wszelkiego typu. przy Kuratorium Okręgu niej części terenu. Natra- dziwny wydaje się fakt . że 

Kursy te będł trwały 6 mie- Szkolneqo w :r.odzi. fiono tu wprawdzie na du- robotv tak Powoll posuwają 
lięcv i zostaną uruchomione w ___ ______________ _..;, _ _ _____ się naprzód. 

następujących miasta.eh: w War Na pófce z hiqżkami Tempo robót po;i;wa1a przy 
szawle, Gdalisku, Toruniu, Po. puszczać, że ZOR będzie miał 

Str.• 

Miasto i jego bolaczk i 
Czytelnicy nasi zwracaiq uwagę:':9 
Ob. JóZEF PIASKOWIAK, rob'ltnik Państwowych Zaklau1·w 

Przer1y>łu Pończo,;zni·~zcg"o Nr 2, C!trzyTJlHł jak'! przodowni~ pra.· 
t .'' 111ązow.v KrL)'Ż Za•hlgi. :Ma du:ie trndnośd miesz~an_:.ow~: 
·- z rodzin!). skłu d'1ją cą. si' z żo 11~· i dwojga małych dzieci ZBJ­

nrnje malei1ki pok"j ~nJ.lok:i.tor ~ ki. "'(;rzą.d Kwator_unk'.wy kaz~ł 
mi szukać mi!'•zk,uiia. 1tle ja ni<1 mam czRsu, pomcwaz ~racu,n 
- ·- pi~ze ob. Pi:nko" ill.k. - \Y lntym złożyłem poda.me do 
f'Zl'l\l o JH"z_v<lzi1' lr·nie n1i rnic" zkania. na Stokr.ch. w blokach 
,::'.entrnlnego Znr7i)du. l'orl1i<1i e nlatwiono o<lmov:me„. . 

Wyda,ie nam f it;. że przodowu 1 k pra ·y przede WRzy~tk1m ~ll­
~luguje J1a to, b:'- j ?g-o klorot:v mies7kani!Jwe mst:iJ.r r~zw1ą­
z1111e pomyśli·1°. Centraln,v Za-r ząd Przcmy~lu Włok1t>nn1czcgo 
n.a jeszcze moż!i'l'<'oś1•i !W.prawie · ;p """ .:ro bl~du. 

UWAGA! OśRODEK BEZPIECZALNI SP01„EOZNEJ 
- Dni11. 11 l•1Vietnia br. - pine ob. T. W. (nnwisko i adres 

:l'Uane Redakcji.} - ]~karz ogr od k&. wypiga} mi ekierowanie na. 
1•1·z0~" ir1l< •1ic apn1·11tcm Ro~!lt!!t•na - brz badani~ mi.ie,_ -­
z arlnotarją • „n~ " ·la,ne ?:;l'l :111i!' ". N'a~tfpu r ·Jo dnia zgło~1ł~m 
~ i!' 1rn flT7 <' Ś1'>i"tl1- ni!' ( pok (l_j 21:1 ) . C"rlzie poinformowano mr.1e, 
;. ~ na wla,ne żądanie można si~ przcśl'l'ictlić tylko na wlnsny 
1 '" zt. 

i-'l n,z n:c zi~ p~· t1ij<' oh T. 'Y, pMo uh<'zr, iecwnY ma plncić 
•l ł11nki 111trzp1caalniane, j<'żdi ma płacić prywatnie za pru. 
Śll'ietlenieł 

Georges Sadool postępowy k ryty~ francusk 
wygłosi szereg odczytów w Lo dzt 

Wl' ZOrflj prz ,,·h;ł do :f,odzi Jl:ł 1v: _vgłnsi 5ZCl'l'g odc.zyt~>w . nl11. 
n qno.-zrniP „11'ilnn1 Pohki r ;:o" dzirn11ikany. lit r rntnw 1 f1lmow 
n•'"'·'· dzi..imikarz, pn~tępowy < ó\T, a również dla słuchnczy 
krytyk frnncul'ki, & jeduocz<'Ś- ~zkoły filmowri . Pi erw~z~ 7 ·~Y-
11il' trnret~· k filmowy - wil'lki kJu ty<·h orlPzytów w;vgło~zony 
jl'Z\' j:ltirl Pol~ki Georges został lHZOraj "- w .... ższe ,j Szko. 
Sadool. Bęr1zie on rrz<'hywat w le Filmo1nj w /,orlzi na teurnt 
nrtsz~-m mirśeie pnPz 3 dni, w .. ,·l'pt5kzel'nego filmu francu­
t iąg-u kt6r;vc.h rn·irdzi łódzkie >kiego. 
zrticlarlv prflt ' ,V', at<~liPr tilmow<> W uajhliż ~/.Y r zwartrk p. Sa. 
prz~· ul. J','!kowP,j. zapoznając dool uilaj& 'ii:' c!o \Yarsznl"',v. a 
~ i~ 7 11r."zą prodnkr',ją filmową. ~tam!ę,1l r1o Krakowa i Wrocła.­znaniu, \yroclawiu, Katowicach Nowe wydawnictwa ,,Ks1'Qz' ki Wiedzy'' wiele trudności przy termi-

i Kr:-,kowia. nowym wywiązaniu się ze Kandydaci otr3ymuj~: 1) bez- "' .,,. a K · 'k · ~,, . :• " · l a l • d d 
•:>P. "y . ,. -..s1ąz · a l I IC'uZ:t 111a .,f'.'rn;;,;i.re t<' -~1.v (I cumcn:a~- swwaynciha zwoborwokiau. zańbiweży .. bu4000- fost '1Yał Polsk1·e1· Muzyki Lu ~owe1' w to z1· 11latne całk0'1>ite utrzymanie, 2) wydala bardzo aktnaln~ j po· re. J) Odpo1"12dź Generalt~ą1 . li li 

pomieszczenie w bursie, 3) · o.::t i· t · t 

i'V tym cza~io Georges H~rlool wiR. (m.) 

i;vteezną. bro . .;znrA pt. „ZSRR w oll~t'a ' · 3 lłl:\ ''.:i P." nma, P'~3 lt- mieszkań. A nikt go prze- przynies:e bogaty i urozmaicony program ~el.kie pomoce naukowe, 4) · • w i·rn~ prz('i. J\1ng$hur.v Smith'!., 
6tytJendium w wysokości do 15 walce o pokój". Oh.<zerny m•t~p ciyr,•l; lora n,(!rnrji „l;;t<'rnntio· ciei nie zwolni od obowiąz W ranu~ch ,,Festin.lu .Mu zyki Id zie si~ koncert dla świata pra· 
tysięcy Żl miesięcznie, w zaleź- clohrze "'P;on"ailrn czv, r l11ika ~ n'll News 8en'1ce" z d11ia 27-go ku wykonania planu. Ludowej' ' w naszym mieide. cy. Na prógram złożą si ę ooza 
ności od stauu rodzinn~go. istotę Ui!adnienia, tj. T:alki ~tyrzni11. hr. 2) Odpowiedź E\ta· Sprawy tej nie wolno lek najw ; ększa impre z;a odbędzie ba:e-:F!m 1 p :e śn i ?.m ' lu<łowymi 

Wru:unki wymagane od ka.n- li·1a irn depc,zę Rmitha cinia ceważyć. ZOR wspólnie z oię w Parku w Helenowie dnfa również polskie p i eśni robo!n:. d..,.d"tów: 1) Wyksztalcenie śre. utrzymnnie i utnrnlcnic poko- . . . ~ z . b' 26 . ~ ' . 'k k t I d Ud . I t k .• 
J ~ 2 lutrgo br. 3) Deklaraej<; Min . Państwowym Przedsie 1or- maJ<t . . ~a wie, ! ·oncer u o cze. z1a \V ym . oncerc"' 

dnie (u pewnych przypadkach ju, prowac1zoncj przez !iły de· Spr:iw Z'\granir:z:t!' <'h ZSRR w stwem Budowlanym, które wy złożą się występy cz!ere<:11 weźmie Łódz ka Orkiestra Symfo 
mogą być stoilOwane odstępstwa mokratyczne cał~go hriata ' :vod i<Jrawie paktu p6łno~uo-atl11n· mu powierzono roboty na chórów amaforskich, cT.terech niczna, so'iśc i oraz zespół świe 
od tego warunku, jeżeli KomiSja. przewodem Zwią7,ku R:icoziPckir- t;,-cki~g-o. 4) Oświndczenie :i.m· tym terenie, musi jak naj- tanecmych zespołów świ~lltco· !licowy z PZPB Nr 8, który od 
tlzna, że kandydat posiada od- .-,o. Na przykładzie polit,,·ki wie! J.a~aflnra ZRHR w Norwilgii - b . . b'l' a. wszy wyd, chór w'ejski ze wsi Bu· tańczy w układ z ie Jadwigi Hry 
powiodnle przygotowanie, które " - 11' trjż~ ~prawie. 5) Odpowiei;tź szy Cle] zmo 1 izow c · · rzen in (p.ow. sieradzki), ornz niew·eckiej .,Dożynki" przy a· 
poz-voli m11 wywiązać się z przy kkh mocar~tw w Kicin czech, rządu ZSRH. na oświadczenie stkie siły, by zadanie wypeł 2 oflkieslry dęte. Od gcdz. 1'5-ej ·kompaniamencie pełnej or1'ie· 
1!::1ych obo'lnązk6w. 2) Znajo- autor w~tępn uwydatnia 7:a.•ad· rządu J1orwe~kiego. nić ~ nadr~bić _czas straco- do 21-ej ł>ez przerwy odbywać stry symfonicznej. 
mość języka ro3yjsldego w sło. niczą różnicę mdod i dzialn.ń 'l'en zbiór doknnwntów <'ha- ny w okresie w10senqee;o se s~ będą 'występy, połączon-1! z P-0za tymi imprezam' odbędą 
wie i piśmie. 3) Wiek do 35 lat pomiędzy pokojową. polityką rakteryzuje dMkonale politykę ronu budowlanego. <;zęka zabawą !udową. Wstęp na kon- się w parkach niedzielne kc>n· 
Jwyjątkowo granica wieku mo- zagranirrną. Związku Radziec- na to całe społeezenstwo I cert będzie ca ł kowici€ bezpła. t- certy poświ..,.one muzyce pol· f~ być przesunięta do 4.0 lat) Związku Radzieckiego, a ten- 1·1·ego, l' tóra J'est pol1' ty1,~ obro- łódzk1'e ny r~ 

· · ...., · · ~kit'j - na :tróilli~kach i w Ju-Kandydaci, którzy pragnęliby rlcncjami imperin'ii~tycznC'go blo ny pokoju. . H. 28 maja w sal' TURiL-u odbę 
~ia,ć~cl~wkm~,w~i~ 1 ,. k' · -------------------------------------- Lla~~ o~ 3 ~~zruy mu· ku ang osa.'IK1ego, tory znnerza 
tyć podanie wraz z życiorysem G , , d 1 k • M k k t d • zy<:zne połączone z krótką pre-w ·,y:'l'dz. IV Kma.torium Okrę. - w celach agresywnych - do OSC Z a .e 1eg· 0 e sy U W 0 z• lekcją pod ·nazw~ ,,Szopen a mu 
gu Szkolnego Łódzkiego, ul, Ja- odbudowy niemieckiego milita- zyka ludowa". 
rac:-:a. Nr 11, do dnia 20 ma.ja ryzmu, wspartego o potencjał Minister pełnomocny p. Ernesto Hidalgo żwiedza nasze miasto Festival P-01.sk!ej Muzyki Lu-
br. gospodarczy Niemiec ZAchoci- Wczoraj bawił przejazdem w <lowi Pol!kicmu li~ty uwier?y. - Głównym celem mego dzia· 

Ost:iteczne przyjęcie ka..ndy- nich. I.odzi p, .Ernesto Hidalgo _ mi- trluiaj,ee. knia w Polsce je~t nic tyiko 
~.tów uzależnione będzie od P. Ernesto Hidalgo 7.atrzy- pogłębienie serdecznych stosun. '\ll'Ltęµncg;i egzamin\\ i złożenia Poza streszczonym tu pokrót· nlster pełnomocny Meksykn, 'któ 111 al Q,.i„ w Lodzi, wi·acaJ'"c z Po-

dowej zapow:ada bogaty i uroz 
maicony program. Zb'iży on na 
sz·ą muzykę lud-0wą do mas ro­
botniczyc'11 naszego miasta. . · ł · ł R .,. „ ltów między obu naszymi kra_ ojpowiednlej deklancji, na. poo- c.e w!ltr,11rm, bronura. 7:awi~Tn ry -w tym m1es1ącu z ozy :>ą- 7nania i Bi~kni1 ina. :nni, ale również na.wiązanie 

Zarząd N1eruchomos· "I zaoszczędzi- 215 m,·fa. zł. W tym roku ,,róży ;~(·:11 ~~;~ r::.1:mj !~~ stosunków handlowych między Spółdzie ln ia „Malarz" f il wi p. Min. Hidalgo - jest za.. Polską a. Mebykiem. Dlatego 
poznar.ie l!<ił z zagadnieniem od_ ti: ż między innymi, 0 ile warun· odnawia mieszkania Fundusze będą .zużyte na in westyc;e budowlan e hudowy Poll!ki. Już w ri1gu ki na to pozwolą, mam zamiar w związ•ku z podaną przez 

1 · I ń i VI Zakł l rnpoznaó się bliżej z przemy- t lk d · 15 5 b t du Miejskiego. Dzie ono s;ę raz na wy co czen e a krotkiep;o okresu cza~u ?.da em nas no a ą 'Z n·a . . r. p . W tych dniach odbyła się na 
r ad::i w szystkich komisji osz­
c:i:rdnoścfowych w przcdsię­
bfor~ hvach i agendach Zarzą-

d K . 1 1 . ~łt'm łótlzkiin - jako jednym z Sed · k 
1 na tym zebraniu dotychczaso- u ąp1e owego. ~ohie Ppraw~ z b< gactw Po sk1 „ ~ ziemy tan.szym osz em 

nr.,jwirk~z.Ych ośrodków przemy. od ' k " d · d wym! wynikami, omawiano Podczas narady zwrócono i :o zar6wno z l' o~nrtw na1u· nawiac miesz ania owi.a u 
. ~łowych w Polsca. :Meksyk jest · · · 'Id · I „ metody pracy i ze wspólnyr!1 również szczególną uwagę na nlm. ·eh, jnk rów111eż z naRtn- . Jemy się, ze spo z·e nia „1•1a· wielk11n producentem bawe)ny i doświadcze11 wyciągnięto wnio upowszechnienie systemu osz- wiania. ludzi, którzy w tnk za. ia bawełna może być międz,y: ·in· 'lari;'' r.najduje się na ul. Próch 

ski na przyszłość. Ogółem czędzania., by był on podstawą lvrotnym tompie odbudowują • nika 12, te'. 148-79. Chętni pro 

aptek nymi Drodkiem ożywienia. sto. · 
~ wszystkie wydziały !:amorzą- pracy nie tylko kierownictwa ~wój kr11.j. ~zeni są o zgłasurnie s · ~ ze 

woków hani!lowycb. pomi~rlzy k .1.. od R d z kl d 1 dowe wraz z przedsiębiorstwa agend. ale każdego pracowni- 7.npoznałcm eię również z pra.- s lerowaniem a y a a O· 
naszym krajami. · mi zaoszczędzą w tym raka ka, który będzie się czuł w q . b11dnwczl) w Biskupinie koło we1 Jrn; fytucji, w której pracu-

"' ' dniu dzis'ejszym dyżurują na 215 mlln. zł. Sumę tę Zar1.ad ten sposób współodpowiedzial PoznRnia.. Z podziwem patrzy_ Nnleży zaznaczyć, :ie p . . Min. ją. Dla or:en la<:ji podajemy 
stępujące apteki: P1otrkowske 95 Miejski pragnie obróc;ć na do ny za wykonanie planu oszczę lem na interflsujące prace od_ Hidalgo był współpracownikiem jeszcze raz, że spółdz ielnia „Ma 
- Bartoszewski, Rok icińska 53 - kończenie robót w szkole pod· dnośc:owego. krywcr.e uczonych polskich. postępowego pisma meksyka.:6.· Jarz" odnawia m: e~zkania w ce 
Ciyń~ki , Zgierska 63 - Dancero- stawowej na Karolewie, na b·-.1 Szkoda tylko, te na tę na- Prze~l~ 11wo wraże1_1ia. na ten te- skicgo „Excelsior l\fexico Ci- nie 2-3 tys : ące za pokój. 

a, Pl. Wolnoki 2 - Rowińska- dowę nowej szkoły tego same radę n'e zaproszono przedsta- mat do nRszego kraJU. W epoce ty''' które, jak podkreślił, nie -------- -----
Ko •owska, Nowotki 91 - Stan.ie- go tyPu przy ul. Wólczańskiej, wicicll . Rad Zakładowych z fa rrt'hi~toryeznei równi.('Ż i Rtoli- j tst własnością prywatnt, lecz Onłoszema drobne 
lewic c, Rzgowska 5\ - Siniecka. na budowę Hali Sportowej, o- bryk łódzkich. Uwagi radców c3 1\febyku była na palach na wydawnictwem spółdzielni pra- 1-------------­

'· 

P.&..ŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU JEDW A.BNlCZ 0-GALANTERY JNEGO 

Łódt Południe w Lodzi ul. Plotrko'll'Ska 106. 

zatrudnią natychmiast 

1) REFERENTA do W ydztalu Socjalnego 
2) WYKWALIFIKOWANĄ sił~ na. stanowisko kierownika. 

archiwum. 

3) WYKWALIFIKOWANĄ siłę błurow11 do Wydziału 
lnwe1lycjl 

4) MAJSTRA budow łilDego 
Zgłoszenia o~oblsle z po du~m I trclorysem przyjmuje 

Wydział Personalny. 

899 

zakładowych n1ewątpliwie wodzie - podobnie, jr.k w no. <·y. Włdnie w tym piśmie dru- CENTRALA Handlowa Przemysłu 
przyczyniłyby się do uspraw- woodh.vte,j o~adzie w Biskupi- Elektrotechnicznego Łódź Piotrkow 
n ien:a pracy licznych wydzia- rie. Slfd'-'~ '\Vll!!C, że czytelnicy kowa6 będzie J· Ridalio swe ska 105 zatrudni 3 samodzielnych 
łów Zarz<}du Miejskiego, zwła w moim kra.j11 z zaintere,owa- wrażenia z Polski. (m. z.) księgowych. 904-k 
szcza w dziedzinie oszczędza-I r.i(lm odniosą się do tego zaga.d-
nia czasu petentów. (m.) l!ienia. 

PAŃSTWOWE ZA.Kl.ADY PRZEMYSl.U BAWEŁNIANEGO 
Nil. 5 

w l.odxł, ul. Armil Czer woneJ Nr. 11-83 

poszukują: 

t INŻYNIERA budowlanego s prawem 11powa!nlającym do 
podpisu projektów z dział tt budownł<:hva przemysłowego I 
mieszkaniowego. 
1 KONSTRUKTORA do wykonywania rysunków technicz­
nych ddału metalowego. 

S.P. 

EDWARD REJ 
artysta dramaturg reżyser, kierownik :r:espolów świellłco 
wych członek rzecz:ywlsty ZAIKS-u I ZAPP-a, były więzień 
obozów koncenlracyjnych ur. 28. XI. 1896 r. zmarl po cięż· 
klej CJłtoroble w Łodzi, dnia 14. V. 19'9 r. 

O czym zawiadamia _ 1 1 WYKW ALIPIKOW ANI! J m„zynl1tkl ze majomośclą steno 
grafii. ~ 

PA~STWOWE ZAKł.ADY PRZEMYSŁU Zglos,enla przyjmuje Wy dilal Pl!rso111lnr. o. 

JEDWABNICZO - GALANTERYJNEGO NR. 8 . -------------- -----------· w ł.odzt. ul. Hlpolecma Nr. 7-9 -·---„ 
- Wydział Kultury I Oświaty Referat Kultury I Oświaty 

Dziewiarzy oraz członkowie zesl)>Olów świethcowych ~ 

--------------...... -......... l:l;J!~--... ...!.-......... -.~ 
PAA°-STWOWE ZAKŁADY PRZl:MYSł.U Wł.011.1.c;~;;::Lt;~O 

NR 1 w Żyrardowie zatrudułą natychmiast: 
1) KIEROWNIKA buc hallerli I fluansów. 
2) KIEROWNIKA IN WJ!STYCJI J Odbudowy. 
3l TI:CHNIKÓW do Wyd:r:. Inwestycji t Odbud. 
4) INŻYNIERA - MECHANIKA 

Zgłoszenia. przyjmuje Wyd zial Personalny. 
OOO-u 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY Pl.ZE TWÓRCZO - 'ftUSZCZOW! 

zalrudnlą 

TECHNIKA do 'll'ydz lalu Inwestycji. 
Zglonen!a przyjmuje W yd!.iał Personalny, tódź, ut. 6-go 

Si ~rpnla 15-17, el> · U 

poszukują odpowiedniej sfly fachowej na stanowisko 

KIEROWNIKA ARTYSTYCZNEGO „DOMU WŁÓKNIARZA". 

Warunki do omówienia.. Oferty wraz a tyclorysaml naloty 
klerowat do Wydzl1.ła Persoulne go Państwowych Z..kładów 
rr1l!m1·słu 'A' l:H1,.-a1:: · q90 Nr 1 w żrrardowle, --------------------------1!9 _____________ "",...„ ... ...._..„ ...... .._„ ... „ ......... „ ...... „ ...... „ ... „ ...... 903-ll ----..... „ ...................... - ................. „ ............ _ ..... ...,_ 



Mr.I 

PA:&STWO\VY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Z.odz1, uL Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 „Młoda Gwar 
die" A. Fadiejewa Porywająca 

idea. utworu, jego dynamicz­
ny reali:-.rn znajdują tchnący praw­
dil wyraz w wykonaniu utalento­
waMj młodzieży aktorsklej. Reży-

11eria Ludwika Rene. Dekoracje 
Józefa Racl_iwalskdego. 

'!'EA TR KAMERALNY 
DOMU MLNIERZA 
ul, Da.seyl1skiego 34. 

Dzi' i codziennie o godzinie 
19.15 11ztuk11. Stewart& 
„G W IAZD.A. STEVENSON A''. 

Kaea tzynna od 11-ej do 13-ej 
l od 15.tej. Tel. 123-02. 

TEATR ,,M:El.ODRAM'' 
ul. Tra.ngutta. 18 (Gmach 

O. K. Z. Z.,. 
OzB o godz!rue 17 dośonala 

francuska komedia E. Augier i J. 
Sandean pt. „Zięć pana Poirier" . 

Wszystkie miejsca sprzedane. 
Pa!151!-partout nieważne. 

1'1!A n KOMEDII MUZTC'lNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska. 243 

„OZW0NY Z CORNEVtLLE". 

TEAn „osA· 
Traugutta I teł. 272-70 

Codziennie o 19.30, w niedz~lę 
I święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY" z A. Dymszą . 

TEATR LALEK „ARLEKl"'I" 
lódt, ul. Pfotrkelwskil 150 teł. 2511-99 

Codzienn;e prócz poniedzlallt6w 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PfOSENKl Franta W niedzielę 
I święta dwa widowiska o 15-tej 
I 17-tej Kasa czynna od godziny 
IO-tej 

ADRIA - „Opowieść o Prawdzi· 
wym Człowieku". 

BAŁTYK - „za Wami pójd" 

I 

.Kiedy jak' nie vv 1naju 
ma się ożywić współżycie sportowców miast 

· ze sportowcami wsi? . 
J uż od kilku miesięcy roz­

poczęliśmy wielką ofen­
sywę na odcinku usportow'.e­
nia ·wsi. S2lkoli s:ę już kad:y 
przodowników kultury fiz,vcz 
nej na wsi. Są fundusze na 
sprzęt, urządzertia i szkolenie. 
Powstały Rady Sportu W'.ej­
skiego: Główna, Wojewódz­
k·e, Powiatowe i Gromadzk·e. 
Powstają komórki sportu wiej 
skiego, pod nazwą LZS (Lu­
dowych Zespołów Sporto­
wych). Na terenie wojewódz­
twa łódzkiego jest ich już 172. 
Żyje '. pogłębia s1ę front zbE­
żenJa wsl z miastem i miasta 
ze wsią. Akcja ta przynosi pięk 
ne owoce na wielu polach i w 
wielu dz:edzinach codziennego 
życia. 

• Sport n le może. pozostać w 
tyle za innymi. Nie może, ze 
względu na swe oblicze 1Th3.So­
wości i powszechności oraz te 
względu na swój społecz.n:v 
charakter. Wyłom w pewnego 
rodzaju separowaniu s:ę spor 
tu miejskiego od wsi 'uczyniły 
już, jakżeśmy donosili, niektó 
re Zrzeszenia Sportowe, jak 
np. łódzka „Gwardia°", „Związ 
kowiec", „Spójnia", „Kole­
jarz", „MetalO'\viec" i „ Włók­
niarz", które wzięły pcid s·.vą 
opi~kę po jednej wsi z terenu 
całego województwa. Wsie te 
zostaną przez wymiemone 
Zrzeszenia zorganizowane pod 
względem sportowym, wypo­
sażone w sprzęt ! raz naw;ą-

zany kontakt będzie utrzymy- dzież szkolną do nav.riązania 
wany na drodze normalnych, I bliższych i serdecznych sto­
właściwych przyj ami, stosun- ' sunków S1p0rtowych z dowol­
ków sportowych, kultur;:il- 1 n'e wybr.aną przez siebie wsią. 
nych, towarzyskich i oświato- J Po bliższe informacje w tej 
wych. sprawie na.leży się 7:.gbszać do 
Przykład wyrmenionych , Woj. Ra.dy Sportu WieJl!lklego 

Zrzeszeń powinien zachi;cić (ul. Narutowie".a 59) lub do 
nasze m:ejskie kluby sporto- , Woj. Urzędu Kult11l'J' Fizyc:i­
we, a zwłas= koła i mło- nej. 

Łucznicy ze Zgierza 
zwyciężają w Poznaniu 

W dniach 7 i 8 maja odbyiy ruta Zgierz) - 1.078 p.; 
się w Poznaniu wielk"e z<iwody Szymuś (Gwardia 'Kraków) 
łucznicze o mistrzostwo Mi ę- 959 p. , 
dzynarodowych Targów Poznań Wyniki zespołowe: 1) ZKS 
sk eh. :-Ja z,awod.a-c'11 tych wielki Boruta (Zg'.erz) - 2.896 p., 2) 
sukces odnieśli !ucz.nicy Zgie- Gwardia (Kraków) - 2.512, 3) 
rza, zajmując tak w konkuren- Związkowiec (l(ra.ków) 
cji indywilftl.a!nej jak i zespoło 1.778, 4) Cegie.ski (Poznań), 
wej D;erwsze miejsca. • 5) Hufiec SP (Poczta Kraków). 

Wy-n.ki indywidualne: 1) 6) C€!(e!stk; II (Po:mań), 7) 
Skrzypkowski (Boruta Zgierz) Unia (Pcnmiń), 8) Pocztowiec 

1.187 punktów; 2) Jus'! (Bo· (Gdynia). 

Sztafeta - Maraton 
dla uczczenia Kongresu Zw. Zawodowych 
WARSZAWA (o':>sł. __ wL). zrze I w konkurencji. kobiet sz!a!e~a 

szenie Sportowe „Spo;n:a" orga rozgrywa.n<i będzie na dystansie 
nizuje dn·a 1 czerwca, w ra·i l.800 m (18 oddnków). 
mach imprez spc·rtowych ku '.'Ja tej samej t:as'e rc·zgry· 
czci Kongresu Związków Zawo wany był w kw.etniu bieżą· 
dowych Sztafetę-Maraton w Par cego ro!rn wyścig ko'arski o 
ku Pad~rewskicgo w Warsza- puchar gen. Konarzewskiego. 
wie. Trasa sziafety, wynoszą~ W sztafecie wezmą udział re 
45 km„ p0<frelona zostanie na prezentacje 9 zrzeszeń sporto· 
100 oddnków, po 450 m. każdy. wy>ch lWiązków zawodowych. ._......,.._,_,._..,_ __ _,, ______________ _.. 

D .o s k o n a I e w y n i k i· 
sportowców rad~ieckich 

MOSKWA (obst wł.). - W kg; w średniej - ~tczetnikow, I LEKKOATLECI GRUZJI 
inni'". finałowych spotkan!ach ogól- a w ciężkiej - Kalinin. BIJĄ JUŻ REKOBDY 

BAJKA - Dwulicowa „Ko!Xeta'" noradrieckiego turnieju cięża- W turnieju uczestniezyły re W Jerewaniu odbył s:ę trój 
rowców tytwy mistrzów zdo- prezentacje poszczególnych Re mecz lekkoatletycznyy, mię­CDYNTA - „Program Aktualnoł-
byli: w wadze piórkowej - publik OTaz Moskwy ! Lenin- dzy Gruzją, Armenią i Azej-

ci Kraj . 1 Zagr. Nr. 21 Anaczuk, uzyskując najlepszy gradu. Drużynowo zwy\iężyła berdżanem. Podcza! tych za-
HEL (dla młodzi „ Wieczna reprezentacja Republiki Ro- wodów Popkow przeezedł w. 

Ew·a". wynik w rwaniu oburącz - syjs)rlej, której zawodnicy zdo ciągu godziny 12.594 km. 
87,5 kg; w lekkiej - Kum~e- byli więks>zość pierwszych w bi-· na 100 m w konku-

MUZA - „Jasna Droga" ow · bu 97 „ v„~ 
c - ł"Wanie 0 rąez - 1" miejsc. · rencji kobiecej zawodniczka 

POLONIA „za Wami pójdą-------------------------- kła k 
inni 

PRZEDWIOS~!E - „Rzym miasto 
otwarte" 

Goklieli uzys· a czas 12,3 se ., 

Co usłyszvmy przez radio? ~fi.jest nowym rekordem Gru 

ROBOTNIK - „Cezar 
tra" 

Kleopa· 

WTOREK, DNIA 17 MAJA 
11.57 S?gnał czasu i hejnał. 

I ~.04 Wie.domości dziennika poł. 
l'.?.15 :Muz. 12.21) Aud. dla wsi. 

R0~1A - „Paganmi" l::!.50 „z naFz:-ch pieśni''. 1;{.20 
J;.""'.;'.)JW - , Pepita J imenez' dla ~krzynka ł'l'K. 13.30 Muzyka 
d•iro~!) eh- „Z'.1.ak Zo:ro" dla rolo rczr~\, koi~ a. 14.00 Au:!yr·ja . dla 

··hor~·ch w opr. kR. M. RrkaM. 
l •U.) Koncert soli~tów. 1±..30 

STYLOWY - „Dalek~ Droga" dla Informacje. ]4.55 (Ł) Komuni-
rnło:l;:ie±y „Rudzielec" 

ŚWIT - „Górą Dziewczę\a" 

TATRY - .. Kul:sy Wielkiej Re-

katy. 15.00 (Ł) Pog. pt. „Ulgi 
podatkowe za akc,ję „H". 2) 
.. ,Yalc-zymy z pożarami'', pog. 
plk. W. Uierzanowskiego. 1:5.10 

Wll (L) Interludium z pl~'t. n .20 
T'.;~LA - „Pic2ń Tajgi" A ktuahości łóJzkie. 13.30 „Dom 
\\ 1:5!:.A - „Podróż w Nieznane" rzkolcnia'' - and. dla dziPd. 
,. Łó:..::-li.\RZ _ „Podróż w Nie· 15.50 Przegl. wy<lawnictw. 16.01.J 

(f~) Repr. dźw. pt. „Głośniki Najmłodsza mistrzyni spor-
grają. w Pukininie''. 17.00 I-szy tu - 15-letrtia Hnykina prze­
dziennik popoł. 17.15 Muzyka biegła 200 m w ~6,5 sek. i sko 
luilowa radzieck11.. 17.45 L. van czyła w dal 5.37 m. Bieg na 
Beethoven: Kwartet D.dur op. 100 m wygrał Sanadze w cza­
u N"r fi. 18.15 „Węgry przema· sie 10.9 sek. Wyn·k: te. jak 
„,iają. do Polski". 18.45 II-gi na początek sezonu, są dosko­
dziennik · po.połudn. 19.00 „,<\.k· nałe. 
tualnoRci'' - audycja „Służ ha 
Polsce''. 19.15 Festival Muzyki 
Ludowej. 21.00 Dzienl\ik wiE'­
czomy. 21.30 Muzyka. 21.40 Mu 

Z. K. S. „Ogniwo" 

łl' piqtek 

--zebranie 
z,rka tan. w wyk. ork. J. Caj­
mera. 2:!.40 (Ł) „Wizyta u mi-
1;011era'', reportaż sluchowiako­
wy wg 1L Gorkiego w radiofon. 
)f. Kofty. 22.59 (Ł) Omówienie 
prol!"r. na jutro, tj. środę, dnia 

Nr 131 

Z „Biegów Narodowych" 
w Lodzi · 

W niedzielę odby-ly się na 
stadionie Ll(S Włóknial"UI dal­
sze ,,.Bieg·! Narodowe", któte 
wyionily reprezentację Lodzi na 
·bieg wojewódzki. Przed bie· 
giem zawod.niczki Liceum Pe­
dagogicznego n'e zapominają o 
masażu. Przed startem zawod­
nicy przedefilowali przed trybu 
nami, a na pienvszy o~ień po­
szły dziewcz~a w wieku od 15 
do 17 lat 

Uwaga bokserzy 

Bawełny! 
Zarząd WZKS Bawełna 

wiadamia, że we wtorek, dnia 
17 bm. o godz. 18-tej na. boisku 
wła.~nym przy ul. Ogrodowej 
Nr 28a. odbędzie eię zebranie 
wszystkich członków sekcji bok-

GŁOS 
orpn "60zlllego ltomtMI„ 
l WoJewódzklego Kom1te111.. 
PolskleJ ZjednoezeneJ Partii 

RobotnlczeJ 
RedaguJe: 
Kołegturu Redakcyjne, 

Wyd "'ca: RSW "Prasa". 
Adres Redakcji: Łódź, Piw­
kowska 16, In p. 
Druk.: 
Zakłady Gratte2:ne R. s. W. 
,.Pra•a" t.ódt, ul. Zwirld 17, 
tel. 208-U. 

Te.leton:v I 
~~daktor naeo..ełn:v: 219-14 
Za!t~pce red. aacr. 218·96 
"ekretarr Odpowiedz. 218-U 
Sekretariat Ol!óln;v: 221-20 
Dział partnny 223-29; 2~·26 

wewn.JO 
Dział lloreapondentów 
robotnlCz,'Ch I chłop. 
sk1ch orn redaktorów 
gazet łclenn;vch: 21'·ł2 
Dzlal mutacji: 211-11 
Dział mle1ski l sport.: 25ł·U 
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Zarząd Z.K.S. ,,Ogniwo'' po­
daje do wiadomości członków 
Zarządu, że posiedzenie Zarządu 
Klubu i kierowników sek~ji 

odbęd?..ie ~ię w piątek, dnia 
20 maja rb. o godz. l S-tej w lo­
kalu Klulm T'rzy ulicy 11-go serskiej. 
Li•t<lparl' Nr 30. Ze względu na ważność spraw 
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Tragedia Amerykańska 
- Od poznania jej i do poznania panny X. 
- Potem więc n:e kochał już jej oskarżony? 
- Nie mogę powiedzieć, żebym zupełnie nie ~ochał. 

Lubiłem ją„ nawet bardzo, ale już nie w tym stopił:iu, co 
dawniej. Lubiłem ją . może w:ęcej niż kogoś innego. 

- A k.edy to było? Od początku grudnia, zdaje się, do 
końca kwietnia czy maja? 

- Tak... zdaje się„. 
- A w tym właśnie czasie żyliśC.:e ze sobą w ścisłym 

stosunku? 
. -Tak. 

- Jakkolwiek oskarżony już jej nie kochał? 
- Tak„. jednak było - odpov..-iedział Clyde, zawahaw-

szy się z lekka. 
Publiczność robiła kiepsk:.e dowcipy usłyszawszy tak 

intymne szczegóły. 
- A tymczasem oskariony wieczorami., nie . troszcząc 

się wcale, że ona siedri tak sap1-0tnie w swym małym poko­
cku tak wierna i oddana, chodził na bale, zabawy, odbywał 
wycieczki. samochodami, pozostawiając ją w opuszczeniu. 

- Ależ ja Się ciągle nie bawiłem.! 
- Jak to? Czy nie słyszeliśmy zeznań panów: Tracy 

.'l'rumbulla ć. jego siostry, Fryderyka Sellsa i Franka Har-

grnm na dzień r.n~t. 24.00 o~) 
Koncert ż:rnz?ń. O.lfi (L) Zn· 
końr::enie audycji i Hymn. 

Obecno!lć w~zv~tkich człon- obecność obowiązkow11. 
1 ,) ... ; (ll„o"':iązko~a. 

Orlał OlfłOU:eil: • 111-llO 
t.ód:!, Plotrkowna •· teL Ut-50 

rieta, i Burcharda Taylora o tym? Czy oskarżony nie sły­
szał? 

- Słyszałem. 
- Czyżby v..ięc kłamali? 
- Mówili prawdę, o ile ją pamiętali. 
- Czyż nie mogE dokładrtie pamiętać? 
- Co dzień nie bawiłem się. co najwyzeJ ze dwa„. 

może trzy razy na tydzień„. czasami cztery. 
- A resztę czasu poświęcał pannie Alden? 
-Tak. 
- Czyżby to ona właśnie o tym pisała w swym EścleT 
Mason znów wziął jeden z listów i czytał: 

„Prawie każdej nocy, poe?:ąwszy od tego nieS'r.C:Zęśne­
go wieczoru prze<ł Bożym Narodzeniem, jestem ter'iz 
sama." 

, - Ona więc kłamie, prawda? - warknął Mason gromi~. 
Clyde rozumiał, że niiezbyt bezpiecznie pomawiać będzie Ro­
bertę o kłamstwo, cicho więc, z zawstydzeniem odpowie­
dział: 

- Nie, nie kłamie. Mimo to spędrzałem z nią wi~ory od 
czasu do czasu. 

- Czy słyszał oskarżony zeznanie państwa Gilpin, którzy 
wiedzieli, że począwszy od grudnia panna Alden zawsze sa­
motnie przesiadyv.:ała w swym pokoiku. Martwili się o nią, 
uważa.U to za nienaturalne. chcieli ją zapraszać do siebie, 
leaz ona odmawiała stale. Słyszał '-'!karżony te zeznania? 

- Słyszałem. 
- I upiera się przy swoim, że bywał u niej? 
- - Tak. 

- I to w tym czas.ie, gdy kochał się w pannie X i 8ZD"f 
kał jej towarzystwa? 

- Tak. 
- I licząc na to, że będzie się mógł z panną X owrrfćt 

- Istotnie myślałem, że będę mógł ~ę z nią ożenić. 
- I utrzymywał stosunek z panną Alden, gdy inne UCZIJ-

cie zabierało mu czas? 
- Tak ... utnymywałem - bąkał Clyde, przygnębion;y 

nędznym obrazem swego charakteru. W głębi duszy nle 
sądził tak źle o sobie, bo czyż ci Wfn.:yscy jego młodzi towa„ 
rzysze zabaw w Lycurgus nie robili tego s.amego, czyt. nie 
słyszał o typl? 

- Czy oskarżony zwrÓClł uwagę na to, że obrońcy jl"lg(i 
wymyślili bardzo łagodny termin, nazywając ~o tch~t. 
- szydził Mąson. 

Zartim Belknap wniósł sprzeciw przeciw takiemu stawia­
n~u kwestii, ciszę panującą w tej długiej, wąskiej sali pT.l'..er­
wał gromki głos jakiegoś rozwścieczonego słuchacza: 

- Czemuż nie zakatrupią od razu tego bydlaka! nłilt 
skończą z nim od razu? · 

Przewodniczący zad!LWonił gwałtownie i kazał ~ 
wać sprawcę zamieszania., a tych, którzy powstali z miejsc 
wyprowadzić z sali. 

Po uciszeniu audytorium Mason ciągnął dalej: 
- Oskarżony powiedział, ie opus.zczając Lycurgus in!d 

miał 1lamiaru poślubić panny Alden, chyba, że nie udałobl'; 
się uspokoić jej w inny sposób. 

- Tak. rze<:zYwiśC:e my ślałein o tYm. 
D-02221 u:: d. g,_ 


